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Harady polsko-litewskie.
K r ó l e w i e c .  (PA T). M inister Zaleski w raz  

z delegacją  p rzy b y ł tu  w  piątek . B ezpośrednio  
przed  odjazdem  z W a rsz a w y  o św iad czy ł dziennika­
rzom , że n a rad y  po lsko-litew sk ie będą do ty czy ły  
sp raw  kom unikacji i żeglugi. P o  p rzybyciu  do K ró­
lew ca min. Zaleski z ło ży ł w izy tę  W oldem arasow i, 
k tó ry  bezpośredn io  potem  re w izy to w a ł min. Z ale­
skiego. P o d czas  tych  w izy t um ów iono się, że ko­
m isje rozpoczną n a ty ch m iast narad y .

P o  południu w gm achu nadprezydjum  prow incji 
P ru s  w schodnich nastąp iło  o tw arc ie  konferencji pol­
sko-litew sk iej. K onferencję zagaił p rzem ów ieniem , 
w yg łoszonem  w języku  niem ieckim , w icep rezyden t 
regenci prow incji w schodnio-prusk iej dr. H erbst, 
k tó ry  pow ita ł uczestn ików  w im ieniu rządu  n ie­
m ieckiego i pow iedzia ł: O by słońce, k tó re  ukazało 
się obecnie z poza chm ur było  dobrym  p ro g n o sty ­
kiem  rozpoczynających  się tu  dziś rokow ań .

N astępnie zab ra ł głos prof. W oldem aras, k tó ry  
w ygłosił w  języku francuskim  przem ów ien ie : U w a- 
żam  sobie za m iły obow iązek  serdeczn ie  podzięko­
w ać w ładzom  niem ieckim , jak rów nież  w ładzom  
m iasta za uprzejm e p rzy jęcie , jakie nam  zgotow ali 
i za  u ła tw ien ia , jakie nam  zapew nili w  organizacji 
naszej p racy . K onferencja, k tó ra  dziś zb ie ra  się, bu­
dzi ogólne za in te reso w an ie , gdyż n aro d y  cyw ilizo­
w an e  św ia ta  są  zm ęczone od cza'su w ojny św ia to ­
w ej. Z adanie nasze  jest trudne. W ypada nam  isto­
tn ie  zap ew n ić  pokój pom iędzy P o lsk ą  i L itw ą, gdyż 
niepokój tej części E uropy  m oże sp ow odow ać po­
w ażn e  odbicie w  innych krajach. P o  usiłow aniach 
ro z s trzy g n ięc ia  sporu  polsko - litew skiego, k tó re, 
n ieste ty , p ozosta ły  bez rezultatu , L iga N arodów  w 
roku  ubieg łym  za leciła  L itw ie  i P o lsce  u reg u lo w a­
nie sw oich stosunków  w  sposób, zapew niający  po­
kój. Podejm ujem y się ty ch  p rac , zm ierzając  do 
zabezp ieczen ia  pokoju. P o  nieudanych próbach po­
przednich  obecne n asze  zadanie p rzed staw ia  się o 
w iele skrom niej. Je s t to  zobow iązan ie do po­
szuk iw an ia  ro zw iązan ia  o sta tecznego , lecz do u s ta ­
lenia p rzy jaznych  sto sunków  pom iędzy obu pań­
stw am i. Jestem  przekonany , iż dobra wola, nie­
zbędna do pom yślnego rezu lta tu  naszych  p rac , is t­
nieje rów nież po s tron ie  delegacji polskiej, jak i po 
s tro n ie  delegacji litew skiej. T y lko  pod tym  w aru n ­
kiem  o czek iw ać  m ożna, że osiągnięte  zostaną po­
m yślne rezu lta ty .

W  odpow iedzi na to  p rzem ów ien ie  za b ra ł głos 
polski M inister S p raw  Z agran icznych  p. A. Zaleski, 
k tó ry  w  języku  francuskim  o św iad czy ł: Mam za­
szczy t w y ra z ić  p rzed ew szy stk iem  w dzięczność rz ą ­
dow i niem ieckiem u, k tó ry  ra c z y ł nam  zaofiarow ać

gościnę w  tym  s ta ro ży tn y m  grodzie królew iecKim , 
jak rów nież podziękow nie p. w icep rezyden tow i p ro ­
wincji P ru s  W schodnich za  tak  m iłe przy jęcie , jakie 
nam  zgotow ał. P o zw o lę  sobie w  dalszym  ciągu 
w y raz ić  g łęboką radość z pow odu tego, że w idzieć 
m ożna zeb ranych  p rzy  w spólnym  stole delegację 
rządu  litew skiego  i rządu  polskiego. P rzy b y liśm y  
tu, aby  doprow adzić m ożliw ie jaknajszybciej s to ­
sow nie do zaleceń R ady Ligi N aroów  do naw iązan ia  
norm alnych stosunków  sąsiedzkich  pom iędzy dw o ­
m a państw am i, od k tó ry ch  zależy  pokój. Mam n a­
dzieję, że duch tych  dobrych  stosunków  ożyw iać 
będzie p race , k tó re  dziś rozpoczynam y i nie w ątp ię  
rów nież, że ten duch, k tó rego  w yrazem  jest zdecy- 
d aw an a  w ola obu stron doprow adzen ia  jaknajprę- 
dzej do rezu lta tów , odpow iadających  żyw otnym  in­
teresom  obu krajów , pozw oli nam  uniknąć i opano­
w ać trudności, zaw sze  m ożliw e w trak c ie  rokow ań.

Opinja publiczna nie ty lko  obu naszych  k ra jów , 
lecz całego  św ia ta  pragnie konsolidacji podstaw  
pokoju pow szechnego  i śledzić będzie uw ażn ie — 
pow iem  n aw et z n iecierp liw ością  — przeb ieg  n a­
szych  rokow ań  i dyskusyj. W ierzę  m ocno, że jej 
nadzie ja  nie zostan ie  zaw iedziona. P rzy stęp u jem y  
dziś bez zw łoki do dzieła. U ruchom im y kom isję 
rzeczoznaw ców  w  różnych sp raw ach  technicznych , 
k tórych  ro zstrzy g n ięc ie  jst n iezbędne celem  ugrun­
to w an ia  stosunków . Jestem  przekonany , że w  k ró t­
kim czasie w spólne nasze  w ysiłk i w y d ad zą  ow oc i 
należycie zo stan ą  ocenione p rzez  w szystk ich  szcze­
rych  przyjació ł pokoju. ,

P o  przem ów ieniu  M inistra Zaleskiego prof. W ol­
dem aras udzielił głosu posłow i Rzplitej w  B erlinie, 
O lszow skiem u, k tó ry  o d czy ta ł uprzednio  uzgodnio­
ny  p rzez kom isję po lsko-litew ską regulam in obrad 
konferencji. W  regulam inie tym  s tw ie rd za  się, że 
w  zasadzie posiedzenia konferencji są jaw ne, że je ­
dnak za zgodą obu stro n  konferencji u rządzać m o­
żna posiedzenia poufne. P rzew o d n iczący m  konfe­
rencji kolejno są p rezesi obu delegacyj. P osiedzen ie 
zam knięte zosta ło  o godz. 5.15 po południu. T erm in  
następnego  posiedzenia usta lony  będzie m iędzy  obu 
delegacjam i.

K r ó l e w i e c .  (PA T). S tra jk  zecerów  w  red ak ­
cjach gazet tu te jszych  zo sta ł ukończony. W sz y s t­
kie pism a już się ukazały . Na posiedzeniu inaugura- 
cyjnem  konferencji obecnych by ło  około 40 p rzed ­
staw icie li p ra sy  św iatow j. P o  posiedzeniu odby ł s5ę 
cercie, w  czasie k tó rego  dokonano zdjęć fo tograficz­
nych —  osobno delegacji polskiej i osobno litew skiej, 
i w spólnego  obu delegacyj z p rzedstaw icielam i 
p rasy .

Sad rozjemczy dla spraw  górnośląskich.
B y t o m .  (tel. wł.) Przed sądem rozjemczym dla 

Górnego Śląska toczyła się rozprawa nad skargą pe­
wnej firmy o odszkodowanie od rządu polskiego za 
straty , poniesione z powodu wprowadzenia monopolu 
tytoniowego. Rząd polski stal na stanowisku, że sąd 
rozjemczy nie jest kompetentny w tej sprawie, ponie­
waż właściciel firmy jest polskim obywatelem, a zatem 
pretensji swych dochodzić powinien przed sądem pol­
skim. Sąd rozjemczy pod przewodnictwem p. Kaecken- 
becka odrzucił polski punkt widzenia, gdyż na mocy 
Konwencji Genewskiej obrona interesów górnośląskich 
bez względu na przynależność państwową poszkodowa­
nego, należy do kompetencji sądu rozjemczego. Roz­
praw y nad pretensją poszkodowanego odroczono na 
dwa tygodnie w tym cek , by rząd polski miał możność 
przedłożenia potrzebnych dokumentów.

Sejm pruski zakończył obrady.
B e r l i n .  (WTB.) W piątek zakończył sejm pru­

ski obrady nad budżetem i uchwalił rozwiązać się 19 
maja. Prezydent sejmu został upoważniony do zwołania 
posiedzenia, gdyby zaszła tego potrzeba.

Parlam ent przed rozwiązaniem.
B e r l i n .  (Pat.) Piątkowe posiedzenie parlamentu 

poświęcone było załatwieniu w trzeciem czytaniu 
wszystkich pozostałych dotychczas ustaw. W szystkie 
ustaiwy budżetowe zostały uchwalone. U stawa amne­
styjna natomiast upadła. Parlam ent nie mógł jednak za­
łatw ić spraw y swego rozwiązania, ponieważ rada pań­
stwa nie zakończyła jeszcze swych prac i niewiadomo, 
czy. nie wprowadzi do uchwały parlamnetu szeregu po­
prawek. Głównym przedmiotem sporu pomiędzy radą 
państwa Rzeszy a parlamentem jest kwestja budowy 
pancernika. Rada państwa bowiem odrzuca kredyty na 
pancernik. Jeżeli rada państwa utrzyma swoje stano­
wisko, to parlament będzie musiał w sobotę na swem 
ostatniem posiedzeniu uchwalić te kredyty większością 
% głosów. Inaczej nie będą one mógły stać się prawem.

Po posiedzeniu plenarnem zebrał się konwent sen­
iorów. Minister spraw  wewnętrznych zaproponował 
stronnictwom zawieszenie broni na czas Wielkiego ty ­
godnia, co przyjęto do wiadomości. Zapowiedział rów­
nież, że rząd postanowił zabronić używania radja dla 
propagandy wyborczej, co w yw ołało sprzeciw ze stro­
ny socjalistów i komunistów.

Prawica - lewica w Selmie.
W ybran ie  socjalistycznego posła Ignacego Do- 

szyńskiego  m arsza łk iem  Sejm u jest z naszego  punk­
tu w idzenia rzeczą  pożałow an ia  godną. P iszem y  to 
nie ze w zględu na człow ieka, lecz w y łączn ie  po­
lityka. U w ażam y bow iem  za rzecz n iesłychaną, 
aby  p rzedstaw icie lem  niejako u rzędow ym  w y b o r­
ców  polskich p rzed  św iatem  b y ł socjalista, gdy 
p rzew aża jąca  ich część do pąrtji socjalistycznej się 
nie zalicza.

P o lsk a  jest narodem  katolickim . P rz e z  k o n sty ­
tucję religja kato licka w  P o lsce jest u rzędow o  na 
p ierw szem  i up rzyw ile jow anem  m iejscu. S tąd  w y ­
nikają dla m arsza łk a  Sejm u różne obow iązki n. P- 
b ran ie udziału w  uroczystościach  i nabożeństw ach  
Kościoła katolickiego. Jak że  now y m arsza łek  po ­
staw i się w obec n ich ?  C zy n. p. w B oże C iało 
pójdzie ze św iecą  w u roczyste j p ro cesji?  P o ty k am y  
tego  punktu  b ardzo  ty lk o  pow ierzchnie, ale już 
i z tego  w y n ik a ją  n iem ożliw e n as tęp s tw a . Albo za ­
tem  now y  m arsza łek  sp rzen iew ierzy  się zasadom  
socjalizm u i będzie chadzał drogam i katolickiem i, 
a w ted y  będą go podejrzyw ali o kom edjanctw o, — 
albo stan ie  tw ard o  p rzy  p rog ram ie socjalistycznym , 
odm ów i udziału  w  sp raw ach  katolickich, — a w te ­
dy stanie się im k rzy w d a .

P o se ł D aszyński zo sta ł w y b ran y  głosam i lew i­
cy. G łosow ali za nim posłow ie P o lsk ie j P a rtji S o ­
cjalistycznej w  liczbie 65. partji „W yzw olen ia"  40, 
S tro n n ic tw a  C hłopskiego 26 o raz  p rz ew aż n a  część 
m niejszości narodow ych  w  liczbie około 80.

K andydat „Jedynk i", prof. B arte l o trzy m a ł 142 
głosy. G łosow ała  za nim  „Jed y n k a"  (127 głosów ), 
Unja Ziem Zachodnich (3 głosy), N. P . R. lew ica 
(4 głosy) i kilka głosów , bliżej n ieznanych.

N arodow a D em okracja  w liczbie 37 głosów  oraz 
C hrzęść. Dem . i P ia s t w liczbie 36 głosów  oddały  
b ia łe  k artk i albo g ło so w ały  na w łasn y ch  k an d y ­
datów .

G dyby  te  73 głosy ’były  p ad ły  na prof. B artla, 
nie b y łb y  m arszałk iem  zosta ł socjalista. G azety  
obu ty ch  p a rty j dają do zrozum ienia, że gdyby  „ Je ­
dynka" b y ła  ich ó pom oc poprosiła, nie b y ły b y  od­
m ów iły . Ale pon iew aż ich nikt nie prosił, w ięc  . . .

Zaiste d ziw ne rozum ow anie. M ożna na  nie od­
pow iedzieć ta k : Albo p artja  m a pew ne zasady , k tó ­
rych  się trzy m a, —  bez w zg lędu  na to, czy  ją kto
0 to  prosi, — albo p row adzi po litykę oportun istycz- 
ną, ale w ted y  nie m oże p o w o ły w ać  się na p rogram y. 
T rzy  w ym ienione p artje  podczas w y b o ró w  chciały 
uchodzić za szczególnie katolickie. P rz y  w yb o rze  
m arsza łk a” jednak  pozw oliły  w y b ra ć  — socjalistę! 
P rze c iw ień s tw o  do m arsza łk a  P iłsudsk iego  ponio­
sło  je — poza zasad y  i dop row adziło  zdaniem  na- 
szem  do publicznego zgorszenia. G łów nym i zaś 
zgorszen ia tego  sp raw cam i są  w łaśn ie  endecy, ch a­
decy  i P ia s t. Byli obow iązani poprzeć k an d y d a tu rę  
prof. B artla  tern w ięcej, że jak rzeczy  w Sejm ie ja­
sno się u k sz ta łto w a ły , p rzy  \v y b o rze  m arsza łk a  
stoczony  zosta ł p ie rw szy  bój m iędzy  lew icą  a p ra ­
w icą  Sejm u.

P rzed s taw ic ie lem  p raw icy  b y ł k an d y d a t m ar­
sza łka  P iłsudsk iego  i „Jed y n k i"  prof. B arte l. — 
przedstaw ic ie lem  lew icy  —  socjalista D aszyński.

T rz y  w ym ienione partje  s tan o w iły  w daw nym  
Sejm ie p raw icę. S ą  za tem  zw olennikam i k ierunku 
p raw icow ego , a w ięc um iarkow anego . Z w ycięstw o  
D aszyńskiego  jest ich w ła sn ą  k lęską. C zy  partje  
tego  nie w idziały , czy  też  nie chcia ły  w id z ieć?

N astęp stw a w y b o ru  tego  będą, jak się zdaje, 
fa talne. „ Jed y n k a"  odsunęła się od udziału  w  u rz ę ­
dach sejm ow ych. Na lojalne podanie ręk i m arsz . 
P iłsudsk iego  do w spólnej p racy , odpow iedziano po 
daw nem u. Na złość! W  podrażnieniu, jakie m ię­
dzy  mm a daw nym  Sejm em  istniało, b y ło  po trzeba
1 z jego s tro n y  i ze s tro n y  p arty j w yrozum ia łośc i. 
N ieste ty  partje , m ianow icie t rz y  pow yżej w y m ie ­
nione, nie um iały  s tan ąć  na w ysokośc i zadania, ani



nawet' na podstaw ie koniecznego obowiązku wobec 
rządu i są spraw cam i triumfu radykalizm u lewicy, 

rozbicia czynników, z których praw ica mogła była 
pow stać i postaw ienia Sejmu do Rządu w  takie po­
łożenie, z którego codziennie w ynikać muszą za­
targi, szkodliwe dla Państw a.
H H m M M B H M M n n R a B B B S n m M M M n r a n M M M

i Przegląd polityczny 1
Obrady komisji budżetowej.

W  Warszawie we czwartek wieczorem ze­
brała się sejmowa komisja budżetowa. Posiedzenie o- 
tworzył marszałek Sejmu Daszyński. Marszałek stwier­
dzając, iż według przyjętego systemu przewodnictwo 
szeregu komisyi, do których należy również i komisja 
budżetowa, przypadnie w  udziale najliczniejszemu klu­
bowi tj. blokowi jedynki, zwrócił się do członków bloku 
obecnych na posiedzeniu komisji z zapytaniem, czy 
Blok zechce desygnować przewodnicząego. W imieniu 
Bloku poseł Polakiewicz oświadczył, iż na przewodni­
czącego komisji Blok wyznacza posła Byrkę. Poseł 
Byrka objąwszy przewodnictwo, zaproponował odro­
czenie sprawy wyboru zastępcy przewodniczącego, 
oraz zaproponował na referenta prowizorium budżeto­
wego na pierwszy kwartał roku budżetowego 1928-29 
posła Krzyżanowskiego (B. B. W. R.)

Następnie zabrał głos minister skarbu p. Czecho­
wicz, który stwierdził, że rok budżetowy 1927-28 za 
okres 11 miesięcy wykazuje 25,6 milj. nadwyżki docho­
dów nad wydatkami. Równowaga budżetowa — oświad­
czył p. minister — stanowić winna kość pacierzową sy­
stemu finansowego. Dalfej p. minister szczegółowo zana­
lizował rezultaty polityki gospodarczej rządu w latach 
1926 i 1927, które dały w wyniku rezerwy kasowej mo-- 
żność przeznaczenia 88 milj. zł. na inwestycje państ­
wowe.

Następnie p. minister podniósł znaczenie pożyczki 
stabilizacyjnej w listopadzie 1927 r. w sumie 72 miljon. 
dolarów, która przyczyniła się do przypływu kapitału 
zagranicznego, Polsce potrzebnego. P. minister dał w y­
raz głębokiego przekonania, że współpraca p. Deveya 
w roli doradcy dzięki jego wysokim osobistym zaletom 
przyczyni się w dużej mierze do dalszego poważnego 
rozwoju kredytów w Polsce. W  dalszym ciągu p. mi­
nister oświadczył się za koniecznością prowadzenia na­
dal oszczędnej zapobiegliwej gospodarki finansowej i 
zakończył, iż odbudowa gospodarcza Polski wymaga 
szeregu lat dla nowej pracy oraz harmonijnego zespo­
lenia interesów całego narodu i wszystkich warstw 
społecznych.

Nacjonliści przeciw Stresemannowi.
Na czw artkow em  posiedzeniu parlam entu nie­

mieckiego, przedostatniem  przed rozwiązaniem , 
przyszło do ostrego starcia pomiędzy przyw ódca 
nacjonalistów hr. W estarpem  a m inistrem spraw  
zagranicznych na tle polityki zagranicznej. P rzeci­
w ieństw a, jakie się przytem  ujaw niły, będą m iały 
niew ątpliw ie doniosłe znaczenie tak  w  zbliżającej 
się waice w yborczej, jak i w  przyszłej polityce za­
granicznej Niemiec, zależnie od wyniku w yborów .

W estarp  dowodził, że jeśli mówi się o polityce

ALEKSANDRA RUDZ1ANKA

Tajemnica Wawrzyńca
(Powieść obyczajowo-ludowa.)

so) —o— (Ciąg dalsry).

 Zdaje mi się, generale, że w moim wieku można
mniefwięcej wszędzie pójść, samej...

 To wcale nie tak zrozumiałe — odparł; przestał
jednak, bo zauważył usta Alicji drgające od powstrzy­
mywanego śmiechu.

Pani de Verange tymczasem opowiadała, że spo­
dziewa się na tym balu spotkać starego przyjaciela An­
glika i że spodziewa się świetnej zabawy. Trochę jej to 
iednak przyszło nie w porę, bo zmieniła służbę. W resz­
cie się zapytała hrabinę, czy ona nigdy nie zmienia 
służby.

— Nie, sprawiłoby mi to wiele przykrości, — odpo­
wiedziała pani Gabriela.

 Ja zaś uważam wręcz przeciwnie. Zatrzymałam
Franię kilka lat, bo mnie dobrze czesała, ale przecież 
nie może na wieki zostać. Służba się starzeje, choruje, 
trzeba to pielęgnować, dawać im renty. Chciałabym 
wiedzieć, dlaczego pani tak przywiązana do tego bre- 
tończyka? Jestto dobry chłopak, przyznaję, ale są też 
inni! Czyżby był bez błędów? — pytała pani Lilith.

— Przepraszam bardzo. Wawrzyniec ma dużo błę­
dów, jak i ja. Niema jednak żadnej poważnej wady, i 
dlatego go tak lubimy. Chciałbym nawet, by został 
zawsze z nami i by poślubił pewną młodą dziewczynę, 
której matka zarządza u nas pralnią i bielizną.

— Nie pochwalam tych małżeństw między służbą, 
generale! Czyż ta dziewczyna jest tak zajmująca, że 
hrabina ją do tego stopnia proteguje? Przecież to bo-

terstwo! — wołała pani Lilith.
— Możliwe. Zdaje mi się jednak, że pani nigdy nie 

widziała z bliska. Nigdy pani nie widziała słabego dziec-

porozumienia z Francją, to porozumienie takie musi 
być obustronne. Tym czasem  w e Francji chęci tej 
nie widać, o czem św iadczy ostatnia m ow a Poinca- 
rego. Również w ynik  konferecji rozbrojeniowej do­
wodzi, że całe gadanie o rozbrojeniu jest tylko ko­
medią. M ożna to  uw ażać za klęskę nietylko L.igi 
Narodów, ale także klęskę polityki niemieckiej. Na­
cjonaliści w ytężą w szystk ie  siły, by po wyborach- 
pow stał taki rząd, k tó ry  inaczej będzie na w rze­
śniowej sesji Ligi przem aw iał — mianowicie bez 
złudzeń. W estarp  zapowiedział też, że nacjonaliści 
dążyć będą do zmiany konstytucji w  tym  kierunku, 
by idea kierow ania państw a przez jedną osobę z po­
w rotem  się urzeczyw istniła.

Atak W estarpa, jako przedstaw iciela stronni- 
stw a. m ającego najw iększy w pływ  w rządzie, w y ­
w ołał ogólne zdziwienie. Był bowiem  w yraźnem  
potępieniem polityki Stresem anna, k tó ry  ją p row a­
dził jednakow oż za zgoda nacjonalistów . S trese- 
mann nie pom inął też milczeniem w yw odów  W e­
starpa, lecz zaraz zabrał głos. W ytknął on nacjo­
nalistom dwulicowość. W stępując do rządu, zgo­
dzili się oni w yraźnie  na to, że dotychczasow a poli­
tyka zagraniczna będzie prow adzona po dotychcza­
sowej linii, to znaczy, zaakceptow ali w stąpienie Nie­
miec do Ligi N arodów i układ w  Locarno. Jeśli za­
tem  później doszli do przekonania, że polityka ta  
była fałszyw a, to powinni byli albo z rządu ustąpić, 
aibo w pływ ać na ich zmianę. Tym czasem  ani jed­
nego, ani drugiego nie zrobili.

Jeśli nacjonaliści sądzą, że Niemcy, stojąc poza 
Ligą Narodów byliby więcej uzyskali, aniżeli uzy­
skał Stresem ann. to są w błędzie. P rzecież  zasia­
dając w  Radzie Ligi mógł skutecznie bronić mniej­
szości niemieckiej na G. Śląsku, pomimo ataków  
p rasy  polskiej przeciw ko Calondrowi, k tóry  postę­
puje z w ielką bezstronnością.. Nikt nie tw ierdzi, że 
Liga Narodów jest instytucją idalną. Ale nie może 
zgodzić się na prow adzenie innej polityki, bo dotych­
czasow ą uw aża za jedynie możliwą i stosow ną, pro­
w adzącą z czasem  do korzystnych wyników.

P rzeciw ieństw a, jakie się ujaw niły pomiędzy 
Stresem annem  a nacjonalistami, uw ażają niektórzy 
tylko za m anew r w yborczy nacjonalistów, którzy 
chcą iść do w yborów  pod hasłem  skrajnego nacjo­
nalizmu.

Francia przeciwko Mussołiniemu.
Na podstaw ie doniesień telegraficznych zam ie­

ściliśm y w yw iad, udzielony przez Mussoliniego w y ­
daw cy angielskiemu, lordowi Rotherm er. Mussolitu 
oświadczył, że chociaż należy szanow ać trak taty , 
to jednak żaden trak ta t nie jest wieczny. Z tego też 
powodu uw aża, że należy zmienić granice W ęgier, 
k tóre są obecnie złe i dać im takie granice, które 
odpow iadałyby ich potrzebom  narodow ościow ym .

Przeciw ko tem u w ystępuje bardzo ostro prasa 
francuska. „Echo de P a ris“ mówi, że Mussolini 
przyznaje W ęgrom  praw o do granic etnicznych, to 
znaczy takich, aby w szyscy W ęgrzy znajdowali się 
w  swojem w łasnem  państw ie. Tym czasem  sprze­
ciw ia się połączeniu Austrji z Niemcami. Tak samo 
powinien się zgodzić na to, aby Tyrol południowy 
w rócił z pow rotem  do Austrji. „O euvre“ dziwi się. 
że Mussolini chce rozszerzyć granice W ęgier, a tem -

ka, które walczy o byt matki wdowy, bo inaczej by 
pani sądziła.

— To prawda. Nie patrzę, co się tam dzieje z tym 
motłochem. Spotykam tam tylko kłamców i oszustów, 
bandę leniwych, którym się niechce pracować. A jeżeli 
są i nieszczęśliwi, to nie nasza wina a jednak od nas 
żądają, by ich wspomagać.

— Naturalnie, bo my mamy kapitały na to.
— Wcale nie naturalnie. Przecież oni są czasem 

bogatsi odemnie, bo wszystko jest względne. Nie lubię 
o tern mówić, psuje mi to humor i nastrój.

Generał zwrócił się do swojej córki i rzekł, po 
cichu;

— Widzisz, to usprawiedliwia do pewnego stopnia 
tę biedną Amandę.

— Co generał mówi o jakiejś Amandzie? — pytała 
pani Lilith.

— Tak, była to biedna, dziewczyna, którą moja cór­
ka poznała przez Marynię Durel.

— Jakto, znaliście tę warjatkę Amandę. Kupowała 
sobie wstążki zamiast żywności. Pracowała dla mnie i 
trzeba przyznać, była dosyć zgrabna. Raz jednak, była 
tak bezczelna i opoważyła się, mnie poprosić o zapłatę 
za robotę, potrzebowała pono na lekarstwa. Bardzo 
mnie to zgniewało. bo płacę zawsze tylko raz na rok. 
Dałam jej wtedy te pieniądze, ale rzekłam jej, że to 
ostatnie i że więcej nie będzie dla mnie pracowała. Nie 
wiem, co się z nią stało.

— My jednak wiemy doskonale — rzekł generał, 
oburzony tą bezwzględnością. — Biedna dziewczyna 
ciężko odpokutowała swoją lekkomyślność. Moją córka 
ją odwiedzała w szpitalu.

— Tak — rzekła pani Gabriela wzruszona — zpala- 
zlam tę biedna duszę, bliską rozpaczy. Zachowała tyl­
ko wdzięczne uczucie dla tej niewinnej Maryni. W koń­
cu nam się udało tę biedaczkę pocieszyć i umarła po­
godzona z Bogiem i ludźmi.

samem uszczuplić Czchoslowację i Rumunję. P o ­
piera on irredentę W ęgrów , gdy tym czasem  potępia 
ją u Austrjaków  i Serbów . Gdzie konsekw encja?

„Volonte“ oburza się, że mąż stanu jednego z 
państw  koalicyjnych chce zmienić obecny stan Euro­
py. Jest to głupota, k tórą sam Mussolini pożałuje 
niedługo. P ra sa  francuska w zyw a m ocarstw a do 
energicznego zaprotestow ania przeciw ko w ynurze­
niom Mussoliniego, m ogącym  mieć niesłychanie 
zgubne skutki dla pokoju europejskiego.

Silny rząd na W ęgrzech.
O becny prezes rządu w ęgierskiego, hr. Betlen, 

zapowiadał, iż niebaw em  rozszerzy sw obody oby­
w atelskie oraz pow iększy p raw a parlam entu. Tym ­
czasem  niedaw no przeciw nicy rządu w  parlam encie 
popełnili głupstwo. Rząd prosił o rozpatryw anie 
dwuch ustaw  razem , aby zyskać na czasie. Opozy­
cja obraziła się o to i opuściła parlam ent, odm aw ia­
jąc udziału w  obradach.

Zdawało jej się, że w yborcy w kraju pochwalą 
jej czyn. Tym czasem  zaw iodła się srodze. W y ­
borcy nie życzą sobie takich komedyj. „Kraj chce, 
aby rząd był silny i aby koniec położył rozpraw om  
w  parlamencie, trw ającym  bez końca, z czego oby­
w atele nie mają pożytku. Szkoda poprostu czasu 
na takie gadaniny."

Nie tylko na W ęgrzech w yborcy tak  myślą. 
1 w  innych krajach, a w  szczególności w  Polsce 
przew ażna część obyw ateli jest tego samego zdania.

W. Brytania proponuje ograniczenie zbrojeń 
na morzu.

Dzienniki angielskie omawiają znaczenie propozy­
cji wydatnego ograniczenia zbrojeń na morzu i wy­
datków na floty wojenne mocarstw, przedłożonej one- 
gdaj w Genewie delegatom państw, które podpisały 
traktat waszyngtoński. Treść propozycji brzmi; Przy­
pomnieć należy, że w przemówieniu swem, wygło- 
szonem we wtorek ubiegły na posiedzeniu przygoto­
wawczej komisji rozbrojeniowej, delegat Wielkiej Bry- 
tanji, lord Cushendun, odpowiadając na sowiecki plan 
rozbrojenia powszechnego, przedstawił stanowisko 
rządu brytyjskiego w odniesieniu do wielkich okrę­
tów wojennych. Czyniąc to, mówca zwrócił uwagę 
komisji na sprawozdanie, które delegacja brytyjska, 
złożyła już w roku ubiegłym na konferencji trzech 
mocarstw w Genewie. W sprawozdaniu proponow a­
no zmniejszenie pojemności głównych statków wojen­
nych z jednoczesnem przedłużeniem lat ich służby.

Lord Cushendun wystosował dzisiaj w tej samej 
sprawie note do przedstawicieli Stanów Zjednoczo­
nych; Francji, Japonji i Włoch w komisji przygoto­
wawczej, a więc do przedstawicieli mocarstw, które 
podpisały traktat waszyngtoński. W nocie swej przed­
stawiciel Anglji oświadcza, iż w przemówieniu wtor- 
kowem musiał ograniczyć się do ogólnikowego om ó­
wienia propozycji, zawartych w sprawozdaniu zeszło- 
rocznem, dlatego też brak ten pragnie wypełnić w no­
cie dzisiejszej. Lord Cushendun wyjaśnia, że propo­
zycje jego rządu dotyczą; 1) zmniejszenia tonażu 
pancerników, które zamiast, jak obecnie, 35.000 ton 
pojemności, nie powinny w przyszłości przekraczać 
30.000 ton, 2) zmniejszenia kalibru dział na pancerni­
kach z przyjętego obecnie 16 cali na 13.5 i 3) prze­
dłużenia lat służby obecnych pancerników z 20—26 lat.

— Ależ to cała powieść! Robi pani cudy! Musi pani 
jednak przyznać, że ta Amanda nie była godna litości, 
przecież się prowadziła źle.

Hrabina nie odrzekła ani słowa. Nie zrozumiała tej 
duszy bezlitosnej, na której naiwet śmierć bliźniego nie 
robiła wrażenia.

Nadszedł wreszcie oczekiwany wieczór balu. W a­
wrzyniec znalazł się o umówionej godzinie u pani Lilith, 
która jeszcze śmieszniej ubrana i wystrojona przygoto­
wuje się, by o jedenastej wyjechać. Chce przybyć na 
bal, w najświetniejszym momencie.

Punktualnie o jedenastej zajeżdża kareta i ten sła­
wny baron szwedzki przychodzi i ofiaruje się pani Li­
lith na służącego kawalera.

Wawrzyniec siada na koźle obok stangreta ale da­
remnie stara się go wciągnąć w rozmowę.

Wreszcie zajeżdżają. Sale jasno oświetlone, pełne 
kwiatów, pięknie wystrojonych dam i panów. Szwed 
tłumaczy pani Lilith nazwiska różne. Same historyczne, 
z najwyższej arystokracji francuskiej i obcej. Pani de 
Verange bawi się dobrze, trochę jej nieswojsko z po­
czątku, bo ci ludzie sig dziwnie głośno zachowują. Takt 
pewno zwyczaj. Wreszcie muzyka gra i tańczą. Pani 
Lilith nawet nie może się oprzeć urokowi walca i 
wreszcie zmęczona, siada. Przeliczyła się z wiekiem! 
Ale cóż to? Nagle staje przed nią jej stary przyjaciel, 
Anglik i przemocą ją wyprowadza. Panie i panowie jej 
się usuwają z drogi, robiąc złośliwe i ironiczne miny.

— Co to? — pytała pani Lilith przerażona.
— Była pani na balu służby i tańczyła pani z moim 

kucharzem, którego jutro wyrzucę -ż- odpowiada obo­
jętnie jej przyjaciel. — Dowiedziałam się dopiero przed 
chwilą, o tym planie, uknutym ze zemsty, przez dawne­
go lokaja pani, i żałuję, że nie mogłem zapobiedz.

Pani Lilith szczerze zmartwiona, swojem niepowo­
dzeniem, nic nikomu nie opowiedziała .

Wawrzyniec również milczał.
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WIADOMOŚCI ZE SLHSHH
Niedziela

1
Łwiefnia

Miesiąc kwiecień, poświęcony 
Męce Pańskiej.

Niedziela szósta W. Postu czyli 
Palmowa.f

Sw. Teodory, panny i męczen- 
niczki, |  132.

SŁÓW.: ZBIGNIEW.
W ielka rzesza , k tó ra  się z e b ra ła  na  św ięto , do­

w ied z iaw szy  się, że Jezus p rzychodzi do Jerozo li­
m y, w z ię ła  gałązk i palm ow e, i w y sz ła  na  Jego  spo t­
kanie i w o ła ła : H osanna! „B łogosław iony , co idzie, 
w  im ię P a n a !“ Król Iz rae la ! (Jan  XII. 12. 13.)

Zdanie: R ozpam iętyw an ie  życia  i m ęki Jezusa  
C h ry stu sa , niech będzie szko łą  naszą.

Kalendarz astronom iczny: S łońce  w schodzi o 
godz. 5.21, zachodzi o godz. 18.16. —  K siężyc w sch o ­
dzi o godz. 13.58. zachodzi o godz. 4.42. D ziś księ­
życ p rzechodzi p lanetę  U rana.

D ługość dnia w ynosi 12 godzin 55 m inut. 
Zmiany pow ietrza przed 100 laty: burz liw e i 

dżdżyste . J u t r o :  śnieg, deszcz, m gła. — S tan  
pogody w  m iesiącu  kw ie tn iu  m a b y ć  b ardzo  zm ien­
ny. P ie rw sz e  pięć dni p rzed s taw ia ją  się bardzo  
k ry ty czn ie . A stro logow ie p rzepow iada ją  w ielkie 
opady, w ich u ry  i w y lew y  rzek . P o tem  w dniach 
następnych  m a być b ard zo  zim no, m iejscam i opady. 
P ogoda  n iesta ła . D opiero około 26 n astąp i zm iana 
z cieplejszem  pow ietrzem .

Jutro poniedziałek, 2 kwietnia: Św . F ran c iszk a  
a Pau lo , w y zn aw cy , za łożycie la  zakonu, ur. 1416 
zm. 1507.

■

Przysłowie na kwiecień.
Pierwszy kwietnia — bajków pletnia.
Kwiecień, gdy jest suchy, nie daje dobrej otuchy.
Grzmot w kwietniu — dobra nowina, już szron roślin 

nie pościna.
W kwiecień nasienia mniej, orz bronuj i siej.

Pogoda w kwietnią niedzielę w róży urodzajów 
wiele.

W e środę po kołaczach gdy żaba zakuka, już nas zima i 
pewnie nie oszuka.

Jak w Wielki Piątek jest rosa, będzie obfity plon prosa, j 
We Wielki Piątek dobry zasiewu początek.
Kto w Wielki Piątek sieje, ten się w żniwa śmieje.
Jak na Wielkanoc pada, to trzeci kłos w polu przepada, j 

ale jak na 
Zielone Świątki pada, to złe naprawia.
Na św. Tymona siej orkisze, jęęzmiona: boć się Tymon i 

zna z Kubą, znajże się też z rachubą.
Na Tym ona siej jęczmiona, byś do św. Katarzyny po- 

obsiewał koniczyny.
Taka pszenica zwykle urodzajna bywa, która na św.

Wojciecha przepiórkę pokrywa.
Na św. Wojciecha jest już w polu pociecha.
Na Wojciecha sucha strzecha.
Grzmot w św. Wojciecha dla rolników pociecha.
Na ile dni przed św. Wojciechem żaby rechcą, tyle dni 

po Wojciechu zimne być zechcą.
Kiedy Jerzy  skryje wronę w życie, będzie zboża obficie. 
Do św. Jerzego paszy u każdego, a na św. Jerzy go­

spodarz się jeży.
Deszcz na św. Marek, to ziemia jak skwarek.
Na św. Marka późny zasiew owsa, a wczesna tatarka. 
Na św. Marka sieje się ostatnia jarka.
Sadź ziemniaki w wilję św. Marka, to będzie pod krza­

kiem miarka.
Gdy w kofifcu kwietnia deszcz porosi, błogosławieństwo 

polom przynosi.

— Jaka będzie w iosna? Stacje meteorologiczne 
szeregu państw  północnych przepowiadają, że wiosna 
w roku bieżącym będzie naogół chłodna. Kwiecień 
nie przyniesie dni ciepłych. Możliwe są jednak krótko­
trw ałe ocieplenia.

P rzyczyną chłodnej wiosny są olbrzymie masy lo­
du na Morzu Bałtyckiem i na Oceanie Północnym. Ma­
sy te tając bardzo wolno, ochładzają powietrze, co przy 
wysokim stosunkowo ciśnieniu barom etrycznem  nie 
wróży bynajmniej szybkiego ocieplenia się. Jeśli pro­
ces teft odbyw ać się będzie tak powolnie, jak się to 
dzieje w chwili obecnej, to ciepłych dni doczekamy się 
nie wcześniej, niż w końcu drugiej połowy . . .  kwietnia.

W  każdy rnrazie widoki nie najlepsze.
— Karty pocztowe z podobizną Sienkiewicza. Do

obiegu pocztowego zostały wprowadzone karty poczto­
we wartości 15 groszy z podobizną Henryka Sienkie­
wicza.

Jnuiromuummij

Województwo śląskie
* Kurs dla spawaczy. Związek Polskiego Przem y­

słu Acetylenowego i Tlenowego prowadzi obecnie dru­
gi kurs dla spawaczy początkujących przy w arsztatach 

, kolejowych w Katowicach. Na kurs ten, jak im a poprze- 
I dnie, zgłosiło się 50 słuchaczy. W  połowie kwietnia rb.
: rozpoczyna się trzeci kurs dla spawaczy początkują- 
j cych. W  najbliższym czasie Związek zamierza również 
I urządzić pokazy filmowe autogenicznej obróbki metali 

w jednem z tutejszych kin. Pokazy te interpretowane 
będą żywem  słowem. W ykłady, wygłaszane na kursach 
ukażą się w najbliższym czasie drukiem. Siedziba Zm. 
Polskiego Przem ysłu Acetylenowego i Tlenowego mie­
ści się w Katowicach, ulica Pocztowa 16.

Walne zebrania okręgowe Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej. W niedzielę, dnia 25 m arca odbyły się 
w 3 okręgach walne zebrania członków zarządów Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej, i to w Rybniku, w Ka­
towicach ; Tarnowskich Górach. Jako dowód poczucia 
obowiązkowości i solidarności służy fakt, że wszystkie 
stowarzyszenia były zastąpione. Po sprawozdaniu po­
szczególnych stowarzyszeń i zarządu okręgow. przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu okręgowego, w 
skład którego weszli jako kierownicy przeważnie nau­
czyciele, jak p. nauczyciel Karuga, Sieroń, Waszek, 
Ryszka, z czego wynika, że polski nauczyciel na Ślą­
sku spełnia swe obowiązki i poświęca sw e siły poza 
mozolną pra ą szkolną także młodzieży pozaszkolnej 
tak często zaniedbanej. Na zebrania powyższe przybyli 
w Rybniku ks. sekretarz generalny Tomala, w Katowi­
cach XX. prof. Matuszek i Graniczny, w Tarnowskich 
Górach XX. Brzęska i Bednorz. Referaty wygłoszono 
następujące: „Nowy zarząd S. M. P. przy pracy",
„W ytrw ałość Przy organizacji naszej — hasłem obecnej 
chwili", „Rozbudowa i planowa praca okręgu". Celem 
wyszkolenia zarządów  przeprowadzono wszędzie wzo­
rowe zebranie zarządu i plenarne z odpowiednią k ry ­
tyką.

Z działalności poszczególnych okręgach widać, że 
praca idzie naprzód systematycznie, chociaż bez roz­
głosu i reklamy, liczba członków zaś stale w zrasta. 
Jest naszem gorącem życzeniem, żeby starsze społe­
czeństwo w h ej się zainteresowało i poparło ruch ka­
tolickiej m ło,, 'ieży pozaszkolnej, ażeby cała akcja ra­
towania mło, -ieży nie spoczywała tylko na barkach 
jednostek. Z w i ą z k o w i e c .

* Renci* :i polscy pokrzywdzeni przez niem ie­
ckie spółki i ..ezpieczeniow e. Jak  w iadom o, górn i­
cy polscy, o racujący  w  zagłęb iu  p rzem y slo w em  
w estfalsko-i; Jreń sk iem  ubezpieczeni są  w  Spółce 
B rack ie j (I i rknappschaft) w  Bochum . W  razie  
niezdolności dó p racy  i zm nieszenia się zdolności

za robkow an ia , o trzym ym ali oni ren tę  z kasy  pen- 
syjnej i inw alidzkiej tejże spółki.

P o  p rzy łączen iu  G órnego Ś ląska do Polsk i, w y ­
żej w ym ien iona spółka b ra ck a  w strz y m a ła  w y p ła ty  
należnych  ren t tym  osobom , k tó re  się s ta ły  obywa-^ 
telam i polskim i. R en ty  d o ty ch czas w y p łaco n e  nie 
b y ły . Z pow odu tak iego  stanu  rzeczy  panuje ogrom ­
ne rozg o ry czen ie  pom iędzy rencistam i. W  tych  
dniach o d by ły  się zeb ran ia  p ro testu jące  ren c is tó w  
w  W odzisław iu  i R ydu łtow ach , gdzie om aw iano tą  
bo lesną sp raw ę.

N a zeb ran iach  liczni m ów cy  podnosili, że ren ­
ciści nie dom agają się udzielan ia im jakiejś jałm użny, 
lecz  by  w yp łacan o  im ich p raw n ie  należne ren ty . 
P o  obszernej dyskusji p rzy ję to  rezolucję i postano­
w iono zw rócić  się do m iarodajnych  w ładz , by w y ­
rząd zo n a  rencistom  k rz y w d a  zo sta ła  usunięta.

* O ośmiogodzinny dzień pracy dla budowlarzy w  
hutach. W  niedzielę, 25 marca odbyła się konferencja 
delegatów budowlanych pracujących pod zarądami hut 
górnośląskich. Sekretarz okręgow y p. Miedziński przed­
stawił dotychczasową działalność Związku pracowni­
ków budowlanych Z. Z. P. w sprawie przeprowadzenia 
8-mio godzinnego dnia pracy dla budowlarzy hutni­
czych.

\ W dalszym ciągu przedstawił działalność w tych 
i zamierzaniach pana komisarza demobilizacyjnego i 

stwierdził, że w dniu 13 lutego rb. pan komisarz de- 
mobilizacyjny oświadczył delegacji obecnej, że w prze­
ciągu sześciu tygodni przeprowadzi dalsze kategorje na 
8 godzin. Przedstaw ił także, że nie wszyscy, którzy 
pracują na 8 godzin według obwieszczenia od dnia 9-go 
stycznia b. r. otrzymali zapłatę, lecz niektóre huty po­
zwoliły sobie zarobki skrócić według przepracow a­
nych godzin, co nie odpowiada zarobkom według prze­
pracowanych dniówek, jakkolwiek nie na godziny, tyl­
ko dniówki w szyscy na hutach pracują.

Po skończonym referacie rozpoczęła się dyskusja, 
która była w bardzo rzeczowy jakkolwiek charaktery­
styczny w przedstawieniach sposób prowadzoną, gdzie 
podkreślono, że pan komisarz po 13-tym lutym jakkol­
wiek sześć tygodni mija, dalszych przegrupowań nie 

i przeprowadził.
| . W  wyniku obrad uchwalono wezwać Związek pra-
j oówników budowlanych Z. Z. P. jako jedyną organi- 
, zaćję fachową na terenie górnośląskim i wogóle, do za­

jęcia się przeprowadzeniem wszystkich budowlarzy na 
i 8 godzin bez względu w jakichkolwiek hutach i oddzia­

łach pracują. — Również polecają uregulowania przerw  
, obiadowych, bo pod żadnym warunkiem nia mogą się 

zgodzić na półtora-godzinną przerw ę obiadową.
Również upoważniono Związek do przeprowadze­

nia odpowiedniej podwyżki zarobków według wskazó­
wek konferencji.

Ponieważ Zespół P racy  sprzeciwia się dopuszcze­
nia Zw. prac. bodowi. Z. Z. P. do wspólnej akcji prze­
prowadzenia 8-mio godzinnego dnia pracy, unormowa­
nia przerw  obiadowych i regulacji płace upoważnia się 
Związek do wystosowania natychmiastowych żądań do 
Związku przemysłu hutniczego i osobno podać do wia­
domości dyrekcjom wszystkich hut tychże żądań i za­
wezwania na wspólne układy z naszym Związkiem do 
pewnego określonego czasu. — Gdyby Związek praco­
dawców odrzucił wspólne układy, budowlarze hutniczy 
nie biorą za następstwa żadnej odpowiedzialności.

+ Niezałatwłony zatarg zarobkowy. Prowadzone 
obecnie układy w sprawie 40-pro centowej podiwyżki 
zarobków dla robotników przemysłu brukarskiego nie 
doprowadziły do porozumienia. W obec tego zatarg od­
dany zostanie do rozstrzyynięcia komisji rozjemczej i 
pojednawczej.

*  W zrost cen zboża i mąki. W  K atow icach  w  
ostatn ich  dw u dniach w z ro s ły  ceny  m ąki o 15 p ro ­
cent. Je s t to  w z ro s t tak  ogrom ny, k tó ry  b ezw zg lęd ­
nie spow oduje robo tn ików  i u rzędn ików  do w y su ­
nięcia żądań  podw yżki zarobków .

Z  katowickiego.
Katowice. ( R e k o l e k c j e  z a m k n i ę t e  d l a  

i n t e l i g e n c j i ) .  Rekolekcje zamknięte dla inteli­
gencji m ę s k i e j  odbędą się w Domu Rekolekcyjnym 
0 0 .  Jezuitów w Dziedzicach w niedzielę, dnia 1-go 
kwietnia o godz. 19-tej. koniec w cziwartek, dnia 5-go 
kwietnia o godz. 8-mej rano. Zgłaszać należy się 
wprost do Domu Rekol. w Dziedzicach. Ceny utrzy­
mania są bardzo przystępne. Doniosłość rekolekcyj 
zamkniętych dla jednostki i dla społeczeństwa oceniają 
należycie zagranica. Holandia zawdzięcza im w spa­
niałe odrodzenie katolickiego życia religijnego. Dają

Kobiety w ciąży, muszą się starać o usunięcie każ­
dego zaparcia stolca przez używanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. Kierownicy uniwersytec­
kich klinik chorób kobiecych, chwalą jednogłośnie na­
turalną wodę Franciszka Józefa, gdyż łatwo się ją za­
żyw a i łagodne działanie takowej bez ubocznych skut­
ków następnie w krótkim czasie. Żądać w aptek, i drog.



one możność uwolnienia się choć na kilka dni od przy­
tłaczających nas ziemskich interesów i kłopotów, mo­
żność spokojnego zastanowienia się nad sobą, wsunięcia 
sprzeczności wewnętrznych i odzyskania pogody du­
cha, wogóle możność zakosztowania rozkoszy życia 
duchowego. Kto raz weźmie w nich udział, nigdy już 
nie opuści sposobności odbycia rekolekcyj zamkniętych. 
Dla utwierdzonych w wierze są największem szczę­
ściem, dla chwiejnych — momentem zwrotnym życia. 
Dlatego polecamy je gorąco.
Sodalicja Mariańska Inteligencji Męskiej w Katowicach.

— ( Z a p o m o g i  d l a  i n w a l i d ó w  g ó r n i c z o -  
h u t n i c z y c h ) .  Śląski Urząd Wojewódzki przekazał 
wydziałowi powiatowemu w Katowicach dla inwali­
dów górniczo-hutniczych kwotę 7 tysięcy złotych. 
Kwota powyższa przeznaczona jest dla 478 osób za­
mieszkałych w 11 gminach powiatu.

— ( P o s i e d z e n i e  k o m i s a r y c z n e j  r a d y  
m i e j s k i e j )  odbyło się w czwartek, dnia 26 marca 
b. r. Najważniejsza sprawą posiedzenia było spensjo- 
nowanie pierwszego burmistrza miasta dr. Górnika. 
Sprawę tę załatwiono tak, że spensjonowanie następuje 
z dniem 30 kwietnia b. r. Panu Górnikowi zaliczono 
na mocy ustawy śląskiej o zaopatrzeniu emerytalnem 
pracowników komunalnych 10 lat dodatkowych do 
wysługi jego lat służbowych. W ten sposób p. Górnik 
otrzyma pełną emeryturę. Komisaryczna rada miej­
ska przyznała mu nadto jednorazowy zasiłek 4000 zło­
tych na koszta leczenia. Pan Górnik znajduje się obec­
nie na urlopie, który ma przyznany do 15 kwietnia. W 
ostatnich dniach kwietnia odda urzędowanie swemu 
zastępcy względnie następcy. Potem pragnie wyje­
chać na kilkumiesięczną kurację zagranicę, następnie 
zamierza podobno zamieszkać na stałe w Bielsku u 
podnoża Beskidu. W dalszym ciągu posiedzenia wpro­
wadzono w urząd nowego członka rady komisarycznej 
p. redaktora Sławika, który wchodzi do rady w miej­
sce śp. St. Rybickiego. Zatwierdzono projekt rozbu­
dowy ulic koło nowego gmachu województwa i sejmu 
śląskiego. Wreszcie załatwiono wniosek nagły magi­
stratu i uchwalono 40 tysięcy złotych na pomoc dla 
biednych dzieci Wielkich Katowic, przystępujących po­
raź pierwszy do Komunji świętej.

— ( S i e r o c i n i e c  im.  dr .  M i e l ę c k i e g o )  w 
Katowicach, ul. Plebiscytowa 46 ma do oddania kwiaty
doniczkowe jak hiacenty, tulipany, primuTe i cykla­
meny itd.

iMysłowice. ( W y p a d e k  k o l e j o w y ) .  Onegdaj 
rano w pobliżu targowicy wykoleił się pociąg towaro­
wy, przyczem kilka wagonów spadło na tor osobowy, 
skutkiem czego ruch na tym torze odbywał się ze 
znacznem opóźnieniem. Szkody dość znaczne.

Chorzów w Katowickiem. ( A k a d e m i a  ku  c z c i  
ś w. J ó z e f a). Z okazji trzeciej rocznicy założenia 
Apostolstwa Katolickich Mężów pod opieką św. Józefa 
urządzono w ubiegłą niedzielę w sali p. Kaczmarskiego 
uroczystą akademję ku czci św. Józefa. Na program 
składały się śpiewy, deklamacje i referat wygłoszony 
przez ks. profesora dr. Marchewkę.

— ( W y s t w a  r o b ó t  r ę c z n y c h ) .  W  dniu 1-go 
kwietnia b. r. w sali gimnastycznej szkoły III urządzona 

'będzie wystawa robót ręcznych kobiecych, wykona­
nych przez uczennice szkoły I i II. W ystawa otwarta 
od 9—18. Wstęp bezpłatny.

" fwgętocli łowickiego.
Król. Huta. ( S k a z a n i e  m o r d e r c y  S o - 

c z e w y . )  W  dniach 29 i 30 m arca tutejsza izba 
karna rozpatryw ała  spraw ę Józefa Soczew y, osta t­
nio zam ieszkałego w  Król. Hucie, oskarżonego o za­
bójstwo 10-letniej M agdaleny M rugałowej i dopu­
szczenie sie czynów niem oralnych w  czterech w y ­
padkach. Rozpraw y sądowe, odbyły się przy  zam ­
kniętych drzw iach. Przesłuchano 32 świadków  oraz 
czterech lekarzy-rzeczoznaw ców . W  dniu 30 m arca 
około godziny i  w  południe ogłoszono w yrok, mocą 
którego skazano Scczew ę: za zabójstw o Mruga-
łówny na 12 lat ciężkiego więzienia, a za czyny nie­
moralne w  trzech wypadkach na 6 lat 1 miesiąc 
ciężkiego więzienia. W szystkie te kary  zaokrąglono 
n a  ł ą c z n i e  15 l a t  c i ę ż k i e g o  w i e z i e ­
n i a .  Sąd w ym ierzył stosunkow o niską karę ze 
względu na to, że Soczew a dotychczas nie był ka­
rany oraz, że jak lekarze stw ierdzili, jest przejścio­
wo chory um ysłowo. O skarżony spokojnie przyjął 
w yrok. (A. P.)

Chropaczów w Św iętochłowickiem . (R o z b u- 
d o w  a g m i n y . )  Jak do innych m iejscowości *ak 
też i do Chropaczow a zajrzała nędza m ieszkaniowa 
i p rzybiera coraz w iększe rozm iary. Tem u posta­
nowił zarząd gminny bezwzględnie zaradzić przez 
budowę m ieszkań. Natrafił jednak na poważne 
trudności, ze względu na brak odpowiedniego te re ­
nu budowy. Gmina posiada tylko m ałe tereny  bu­
dowlane, naw et jeszcze podebrane przez kopalnie 
i nie stosujące się pod budowę mieszkań. Mimo tego
zyni nieustanne zabiegi w  celu uzyskania parceli 

pryw atnych na ten cel. Zarząd gminny, chcąc prze-
• ;wadzić spraw ę budow y dom ków jeszcze w  i oku 

: Mcvnt.  zaciągnie pożyczko w wysokości 250 (y ■

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w  dniu 30 m arca 1928 r.
P łacono: za 100 złotych 46.83 m arek niemie­

ckich; za 100 m arek niemieckich 213.50 zło tych: za 
dolara am erykańskiego 8.91 14 złotych; za 100 fran ­
ków szw ajcarskich 171.95 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej 
w  dniu 29 marca 1928 r.

P łacono : za dolara am erykańskigo 8 .8 8  z ło tych ; 
za funt szterlingów angielskich 43.41 zło tych; za 100 
franków  francuskich 35.02 złotych; za 100 szyW - 
gów austriackich 125.13 złotych; za 100 koron cze­
skich 26.35 zło tych; za 100 lirów  włoskich 47 zło­
tych; za 100 franków  szw ajcarskich 171.34 złotych; 
za 100 guldnów holenderskich 358.15 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 30-go 
m arca 1928 r. P łacono za 100 kilogramów franko 
stacja w ojew ódzka w  walucie zlotow ej: Pszenica
5 4 —56. Żyto 48—50. Owies 45—46. Jęczm ień 48 
do 50. M akuch lniany 55—56. Makuch słoneczni­
kow y 48—49. Osucie pszeniczne 34—35. Osucie 
rżane 34—35. Tendencja stała.

W arszawska giełda zbożowa
z dnia 29 m arca 1928 r. _

Żyto kongresow e 45.50—47.50. Pszenica 58 do 
60. Jęczm ień do siew u 51—52. Owies do siewu 
48.50—51.50. Makuch lniany 52.50—53.00. Makuch 
rzepakow y 36.00—37.00. Osucie rżane 32.00—33.1,0. 
Łubin żółty 26.50—27.50. Ceny targow e: Mąka 
pszeniczna V® A. 89—92. M ąka pszeniczna */o 82 do 
84. Mąka rżana 65 procent 65—68. Podaż dosta­
teczna. O broty średnie — 355 tonn.

sięcy złotych. Projektuje się budowę kilku domow 
osadniczych dla robotników, ulepszenie kanalizacji, 
brukow anie ul. Kościelnej i budowę nowego chodni­
ka na ul. Bytomskiej. Również projektuje się bu­
dowę mostu o żelaznej konstrukcji, m ającego umoż­
liw ić ruch pieszy z Chropaczow a do kolonji „Oui- 
dotto“. Słowem  szereg projektów  budow y w y p ra ­
cow ała gmina chropaczowska, co też m ieszkańcy 
jej przyjm ą z praw dziw em  zadowoleniem. (n)

Z P s f t z f ń s l f i e g o
Łaziska Górne w Pszczyńskiem. ( B u d o w a  p o m ­

n i k a  m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ) .  Zawiązał się 
tu komitet budowy pomnika marszałka Piłsudskiego. 
Według .projektu pomnik będzie przedstawiał marszał­
ka na koniu.

2 Tarno§6rsVief©.
Tarn. Góry. ( W a l n e  z e b r a n i e  o k r ę g o w e  

S. M. P. ’p o w . t a r n o g ó r s k i e g o  i l u b l i n i e c -  
k i e g o).. W niedzielę, dnia 25 marca odbyło się tu 
walne zebranie okręgowe Stow. Młodzieży Polskiej 
pow. tarnogórskiego i lublinieckiego. O godz. 8.30 rano 
zgromadzili się licznie członkowie zarządu przed ogni­
skiem S. M. P. Następnie uformował się wspaniały po­
chód, który przy dźwiękach orkiestry S. M. P. Szarlej 
wyruszył do kaplicy gimnazjalnej, gdzie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo na intencję Stowarzyszenia M. 
P., odprawiane przez Przew. ks. prof. Brzęskę. Wznio­
słe kazanie wygłosił również Przew. ks. prof. Brzęska. 
Po nabożeństwie zostało w auli gimnazjum otwarte 
walne zebranie przez prezesa okręgowego p. naucz. 
Ryszkę z W. Piekar. Z oddanych sprawozdań z dzia­
łalności Stow, wywnioskować można ogólną żywotną 
pracę, i wielkie wyrobienie się w pracy wszystkich za­
rządów. Część zebrania przedpołudniowego zakoń­
czono krótkim wykładem prezesa okr. p. naucz. Ryszki 
na temat „Nowy zarząd S. M. P. przy pracy“. Popołu­
dniowe zebranie zaszczycili swą obecnością patron 
okręgowy Przew. ks. prof. Bednorz, ks. patron S. M. 
P. Tarn. Góry, i Przew. ks. prof. Brzęska. Sprawozda­
nie zarządu okręgowego z całorocznej działalności
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oceniono bardzo dodatnie, i świadczyło one o owocne] 
działalności zarządu. Okręg liczy obecnie 16 Stow. 
Przew. ks. prof. Bednorz, patron okręgowy, udzielił 
ustępującemu zarządowi absolutorium i podziękował 
mu za żywotną działalność. Do nowego zarządu okrę­
gowego weszli: prezes Bentkowski z Bobrownik jako 
prezes okręgowy, prezes Kwiedeński z W. Piekar jako 
wiceprezes okr., prezes Bartels L. z Lublińca jako se­
kretarz okr., prezes Szędzielorz z Miasteczka jako 
skarbnik i prezes Kubecki z Tarn. Gór jako okr. naczel­
nik sportu. Następnie przeprowadziło Stow. M. P. z 
Lublińca wzorowe zebranie zarządu a S. M. P. z Tam. 
Gór wzorowe zebranie plenarne. Po krótkiej dyskusji 
uznano, że zebrania były prowadzone dobrze. Bardzo 
interesujący moment był, kiedy Przew. ks. patron okr. 
ks. prof. Bednorz udzielał odpowiedzi na kartki zapy­
tań, których każde Stow, mógło wrzucić do skrzynio 
zapytań jedną kartkę z dwoma zapytaniami. Pieśnią 
„Choć burza huczy w koło nas“ zebranie zostało w pod 
niosłem nastroju zakończone. L. B.

Z całe! Polski
Warszawa. ( N i e s z c ę ś c i e  b u d o w l a n e ) .  U ’ 

dniu 28 marca o godzinie 14 runął czteropiętrowy front 
ściany nowobudującej się kamienicy przy ulicy Nowo­
grodzkiej i Starorynkowej. W budynku tym miały sie 
mieścić zarządy kanalizacyjny i wodociągowy. Gruz 
zasypał całą ulicę grzebiąc wszystkie osoby zatrudnio­
ne przy budowie. Szczęściem w chwili nieszczęścia 
była pora obiadowa, więc na rusztowaniach znajdowa­
ło się tylko kilka osób. Dotychczas nie zdołano spraw­
dzić dokładnie, ile osób zostało zasypanych.

Kalisz. ( Wi e ś  w p ł o m i e n i a c h ) .  Sławna z 
pobytu, działalności i cudów pośmiertnych, błogosła­
wionego Bogumiła, arcybiskupa gnieźnieńsko-poznań- 
skiego, później eremity, wioskę Dobrowę nawiedziło 
straszne nieszczęście pożaru. Spłonęło 18 gospodarstw 
doszczętnie. Zaraz nazajutrz w Kole kaliskim zawiązał 
się komitet powiatowy, który przyjdzie z pomocą nie­
szczęśliwym pogorzelcom.

Sandom ierz. ( U c i e c z k a  5 - c i u g r o ź *  
n y e h  b a n d y t o  w). Z więzienia w Sandomierzu 
zbiegło o północy 5-du groźnych bandytów osiadają­
cych długoterminowe kary. Zapomocą zdobytych ta­
jemniczym sposobem narzędzi, złoczyńcy przepiłowali 
w oknach kraty i wydostali się na dach, skąd uciekli w 
niewiadomym kierunku. Szósty bandyta przy zeska­
kiwaniu z okna odniósł ciężkie obrażenia i nie był zdol­
ny do ucieczki. Za zbiegłymi zarządzono pościg, w 
którym bierze udział prócz policji straż więzienna. 
Dotychczas ujęto dwu najgroźniejszych bandytów. Dal­
sza akcja pościgowa w toku.

Wilno. (M a s o w e p o ż a r y). W województwie 
wileńskiem w ostatnim czasie zaszły liczne pożary. 
Między innemi z niewiadomych przyczyn wybuchł po­
żar we wsi Szamatowiice, którego płomienie pochłonęły 

. 16 domów mieszkalnych, 10 stodół ze zbożem i kilka­
naście obór z żywym inwentarzem. W płomieniach 
zginęła 60-letnia staruszka, która usiłowała ratować 
wnuczka. — Tajemnicza ręka podpaliła z kilku stron 
wieś Kniażewice pow. grodzieńskiego, skutkiem czegr 
spaliło się 12 domów, 18 stodół i 11 chlewów z inwen­
tarzem. — We wsi Karpowice gminy chocienczyekiej. 
pow. wilejskiego wybuchł pożar, który się rozpoczął 
od jednego z domów mieszkalnych. Ogień przeniósł się 
w mgnieniu oka na sąsiedzkie budynki i w przeciągu 
krótkiego czasu objął część wsi. Straty materialne 
ogromne.

Jaworów w Małopolsce. ( S t r a s z n y  p o ż a r ) .  
W niedzielę o godzinie 10 wieczorem wybuchł we wsi 
Czerczyk w powiecie jaworowskim pożar, który .w 
krótkim czasie skutkiem silnego wiatru objąf i zni­
szczył doszczętnie 106 budynków wraz z inwentarzem 
żywym o martwym .W płomieniach zginęło dwóch 
ludzi, 60-letnia staruszka i 5-Ietnie dziecko. Podczas 
akcji ratunkowej cały szereg osób poniósł rany. Przy­
czyna pożaru był wypiek chleba na poddaszu.

Nisko w Małopolsce. (W i e 1 k i p o ż a r )  wybuchł 
we wsi Brzozów. Spłonęły całkowicie 4 gospodar­
stwa. Zginęły dwie osoby: jeden mężczyzna oraz 
pewna kobieta nieznanego nazwiska. Powód pożaru 
dotychczas nieustalony.

Kołomyja w  Małopolsce. ( W y r o k  ś m i e r c i  
z a  m a s o w e  m o r d e r s t w o . )  W  Kołomyi 
odbyła się przed trybunałem  sadu przysięgłych roz­
praw a przeciw ko 27-letniemu Iw anow i Habczukowi 
z Żabiego, oskarżonem u o zam ordow anie szw agra 
swego, siostry  i jej trojga dzieci, matki oraz usiło­
wanie m orderstw a na osobie niejakiej Soryczow ei. 
P tzysiegli wydali w yrok, na podstaw ie którego Hab- 
czuk zasądzony został na karę śmierci przez po­
wieszenie.

Kościerzyna na Pom orzu. ( Ni e  p i j  z i m n e i 
w o d y ,  j e ż e l i  ś s p o c o n y ! )  W  Chw arznie 
(pow. Kościerzyna) pogrzebano onegdaj m łodzieńca
śp. Józefa Czapiewskiego, k tó ry  przy  cieżkiei pracy 
sipocił się, poczem wypił zimnej wody i zaraz od­
czuw ać zaczął pewne bóle w całym  organizmie. Je ­
denastego dnia od chwili, kiedy w ypił wodę, skonał. 
Śp. Józef Czapiew ski liczył 24 lat.
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Szybko osiąga się cei, jeśli do 
prania uiywa się dobrego mydła.
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nadaje się wyśmienicie do prania w twardej wodzie.
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Uprzemysłowienie powiatu Oświęcimskiego.
W „Głosie Prawdy" p. Aleks Orłowski pisze o plo­

nach uprzemysłowienia ziemi' Oświęcimskiej, co na­
stępuje,

Dla eksploatacji doliny rzeki Soły zawiązało się 
w Oświęeimskiem Towarzystwo, któremu Minis.erstwo 
Komunikacji udzieliło koncesji na budowę elektrycz­
nej kolei normalnotorowej Oświęcim, Kęty, Żywiec 
i właśnie onegdaj odbyło się w Kętach przy bar­
dzo licznym współudziale zainteresowanych stron ze­
branie i po obszernie przeprowadzonej dyskusji u- 
chwalono dla sfinansowania wdrożyć kroki o uzy­
skanie kapitału zagranicznego.

Sprawa ta nie jest nową, gdyż została poruszo­
ną jeszcze w roku 1911, jednakże wybuch wojny — 
sprawił, że nie została ona dotąd z korzyścią dla tej 
połaci kraju rozwiązana. Na przestrzeni Żywiec — 
Kęty-Oświęcim przebiegać będzie proponowana kolej 
tereny już silnie uprzemysłowione. Rozpoczynając od 
żywca (fabryka papieru, cegielnia i browar) biegnąć 
będzie kolęj do stacji Zadziele (młyn parowy i go­
rzelnia) następnie do Międzybrodzia (wywóz drzewa 
i kamieniołomu) a stąd do Porąbki, gdzie kosztem 
Rządu buduje się olbrzymi zbiornik wody (7 i pół 
kim.) mający na celu uprzemysłowienie dotyczących te­
renów.

Strony te zwane słusznie Polską Szwajcarją sta­
nowić będą miejsce dla dużego ruchu turystycznego, 
co też nie pozostanie bez wpływu na zapewnienie do­
brobytu miejscowej ludności. • Minąwszy stację Po* 
rąbka, podąży kolej do Czańca (fabryka papieru), po- 
czem do Kęt, które obecnie stanowią węzeł kolejowy 
Biała — Wadowice. Wyjechawszy z Kęt, zdążamy do 
następnej stacji Malec (duża gorzelnia) w dalszym 
ciągu do Osieka (wzorowe gospodarstwo rolne, du­
ża cegielnia, gorzelnia i olbrzymie gospodarstwo ry­
bne). W dalszym ciągu miniemy stację Zaborze (go­
spodarstwo rybne), a stąd docieramy do Oświęci­
mia, gdzie proponowana kolej spłynie się z odnogą 
Oświęcim—Skawina i następnie wejdzie na główny 
szlak kolejowy Oświęcim — Kraków i Oświęcim — 
Katowice.

Północne ramię proponowanej kolei Kęty — O- 
święcim przechodzić będzie przez niewyzyskane do­
tąd w zupełności tereny węglowe, które według orze­

czeń geologów Dr. Petraszka i Dr. Michaelisa a tak­
że inż. Bartoneca kryją ogromne pokłady węgiowe. W 
czasach zaborczych miało prawo poszukiwania — 
(Schurłiecht) niemiecka rodzina Scłiultiusów, która 
zw**aszcza w powiecie Oświęcimskim odkryła bardzo 
bogate pokłady węglowe.

Na granicy Jawiszowic, Przecieszyna i Brzeszcz 
natrafiono w głębokości 858 m. na 14 pokładów 
godnych odbudowy o łącznej grubości 20 metrów

W Jawiszowicach obok Brzeszcz w głębokości 728 
m. odkryto 10 pokładów godnych uwzględnienia o 
łącznej grubości około 30 metrów; tutaj przystąpio­
no już do budowy nowego szyju.

Dalsze wiercenia dokonane z ramienia Schlunusa 
wydały wprost imponujące rezultaty w pow. Oświę­
cimskim. I tak; Przy wierceniu w Polance wiel­
kiej, w głębokości 266 do 270 m. natrafiono na po­
kład okol* i 9 metrów grubości. W Starych Stawach 
głębokość 494 do 620 m. wydała około 6 m. grubo- 
pokłaciów, w Łąkach przy wierceniu 452 do 638 m. 
znaleziono pokład o 25 metrów grubości, w Porębie 
Wielkiej wiercąc od 387 do 575 m. znaleziono po­
kład 8 metrów grubości.

Wszystkie te miejscowości leżą w pobliżu propo­
nowanej kolei lokalnej a najbliższa ooległość od tej­
że kolei wynosi 1 kim. najdalsza 7 kim. Widzimy te­
dy, że na brak węgla w państwie naszem nie będzie­
my mieć powodu uskarżać się, chodzi tylko o jak 
najrychlejsze doprowadzenie do skutku budowy ko­
lei, co leży w interesie Państwa, które stało się pra­
wnym nabywcą terenów, na kiórych rodzina Schuldu- 
sów dokonała tych pomyślnych poszukiwań.

Wspominając o proponowanej budowie kolei za­
mieściło jeszcze w roku 1917 znane fachowe pismo 
„Industrie Kurier" artykuł wskazujący na duże zna­
czenie, jakie ma dla Polski Wisła, do której tak kole] 
lokalne dochodzić będzie (w Dworach pod Oświęci- 
mem, gdzie prawdopodobnie znajdować się będzie du­
ża ładownia wodna). Pismo to dalej podnosi, — że 
Gdańsk nie miał nigdy tak dobrych czasów, jak wte­
dy, gdy istniała Polska niezawisła i konkluduje w koń­
cu, że Gdańsk stanie się niewątpliwie Polską bramą, 
nad morzem i dojdzie do znaczenia jak morskie por­
ty w Holandji.

Z całego świata.
Cmentarz na Oceanie Spokojnym.

Tajemnica tak zw. „cmentarza na Pacificu" zdaje 
sie być wyjaśnioną. Badania naukowe oraz porówna­
nie zeznań kapitanów, których statki rozbijały się o 
rafy podwodne i ginęły w  odmętach morza u południo­
wego cypla wyspy Vancouver, potwierdzają istnienie 
w tem miejscu „martwej" strefy, bardzo dla żeglugi 
morskiej niebezpiecznej. Niema dosyć donośnej syre­
ny, której głos dotarłby do błądzącego śród skał statku 
i zapobiegłby katastrofie.

Rzadkie to zjawisko już dawno zostało stwierdzo­
ne. Załogi statków, które w drodze do Stanów Zjedno­
czonych przecinały cieśninę Juan de Fuca nie słyszały 
najmniejszego dźwięku syren ostrzegawczych z latarni 
morskiej w Race, jakkolwiek głos ich w  innych miej­
scach, nie mniej oddalonych, rozdzierał uszy. Mary­
narze, którzy w tym punkcie padli ofiarą katastrofy, 
utrzymują, że żadnych ostrzegawczych sygnałów nie 
słyszeli.

Uczeni specjaliści po zbadaniu zeznań przyszli do 
wniosku, że prądy morskie i powietrzne tworzą czasa­
mi koło skał Race strefę „martwego" powietrza, które 
nie przewodzi dźwięków. Statek, dostawszy się w tę 
strefę, jest odcięty od dźwięków z zewnątrz. Stwier­
dzono ponadto, że mgła najmniejszej roli w tym wypad­
ku nie odgrywa i przy najpiękniejszej pogodzie nie sły­
chać było głosu potężnej syreny, umieszczonej w  odle- 
Tości paruset metrów, gdy w innym kierunku dźwięk 
,ejże syreny słychać było na milę.

Doświadczenia z radjo również wykazały istnienie 
na morzu „martwych" stref, nie przewodzących fal

j elektrycznych, to znaczy, że fale elektryczne w danym 
i wypadku tak zmieniają swój normalny kierunek, że 

uniemożliwiają tam stosowanie radja.
Wbrew tedy wszelkim oczekiwaniom dzieją się je­

szcze pomiędzy niebem a ziemią rzeczy, o których na- 
j szej wiedzy się nie śniło.

Najstarszy sejm na świecie.
Gdyby kogo, nawet z ludzi bardzo wykształco­

nych, zapytać, który to kraj posiada najstarszy sejm, 
to bodaj, czy potrafiłby dać właściwą odpowiedź. 
Nie może się bowiem takim sejmem poszczycic żadne 
z państw kroczących na czek kultury w Europie, a 
tem mniej w innych częściach świata, bo najstarszy 
pod słońcem sejm znajduje się na hen daleko na pół­
noc wysuniętej wyspie Islandji, której rząd obecnie jest 
połączony z rządem Danji. Sejm ten został powołany 
do życia w roku 930, będzie zatem za dwa lata ob­
chodził tysiąclecie swego istnienia. Przez pierwszy 
okres swej działalności sejm irlandzki obradował pod 
gołem niebem, a członkami jego byli wodzowie po­
szczególnych plemion. Od roku 1117 jroczęto spisy­
wać uchwały na pergaminach, które się dotąd prze­
chowały. Przez długie wieki sejm zbierał się w miej­
scowości Ihing-valla, a dopiero pod koniec 18-go 
wieku przeniesiono siedzibę sejmu, zwanego Althing, 
do obecnej stolicy Reykjavik.

Już dzisiaj czynią się przygotowania do uroczy­
ste jo  o 'chodu lej rzeczywiście jedynej w swym rodzą 
ju  uroczystości, na którą zostaną zaproszeni delegaci 
państw całego świata. Uroczystość ma się odbyć w 
starodawnej pierwotnej stolicy i hingvalia, oddalonej o

50 kilometrów od obecnej. Jest to siedziba bardzo 
mała, tak, że musiano pomyśleć o wybudowaniu — 
wielkiego hotelu, w którymoy mogli zamieszkać de­
legaci zagraniczni, podczas gdy dla innych cudzoziem­
ców będą wystawione namioty, które w porze lato- 
wej mają być bardzo tniłem pomieszkaniem. Island 
czycy spodziewają się nietylko przy bycia bardzo li 
cznego cudzoziemców, ale przedewszystkiem Island 
czyków samych, którzy kiedyś wyjechali do Ameryki 
i tam na stałe osiedli, a których ma zwieźć umyślnie 
okręt w tym celu zakupiony.

Islandja jest krajem bardzo biednym, więc liczy 
niezawodnie na to, że cudzoziemcy hojnie pokryją 
wszystkie wydatki, na któreby sobie w innym razie nie 
mogła pozwolić.

Teatr Polskiw Katowicach
Hrabina'.

W sobotę, dnia 3 i b. m. o godz. 3.30 po południu 
odegraną będzie w Teatrze Polskim dla młodzieży 
szkolnej opera St. Moniuszki „Hrabina". Dyrekcje 
szkół winny wcześniej zamawiać bilety dla młodzieży 
szkolnej w sekcji Teatrów Ludowych u p. prof. St. 
Ligonia.

„Don Juan".
W sobotę, dnia 31 b. m. wieczór poraź trzeci fascy­

nujący dramat fantastyczny w 7 aktach .1. Zorrilli w 
przekładzie St. Miłaszewskiego „Don Juan", który 
dzięki znakomitej grze całego zespołu z dyr. W. No­
wakowskim na czele (Don Juan) zachwyca przepełnia­
jącą widownię publiczności.

Niedzielne popołudniowe popularne przedstawienie.
W  niedzielę, dnia 1 kwietnia o godz. 3.30 po połu­

dniu odegraną będzie sensacyjna sztuka Kistenmaecker- 
sa „Szpieg" z pp. dyr. art. W. Nowakowskim, M. Stroń- 
ską i W. Kuncewiczem w rolach głównych. Bilety na­
leży wcześniej zamawiać w kasie Teatru.

„Aida".
W  niedzielę wieczór opera .1. Verdi‘ego „Aida" z 

pp. Kochańską. K. Kolską-Sobańską. Millerem, Naro­
żnym, Martinim, Popiełem w partiach głównych. Dy­
ryguje kierownik opery p. Milan Zuna.

„Szpieg" w Królewskiej Hucie.
W  poniedziałek, dnia 2 kwietnia odbędzie się w 

Król. Hucie w sali hotelu Hr. Reden występ Teatri 
Polskiego z Katowic. Odegraną będzie sensacyjna 
sztuka Kistenmaeckersa „Szpieg". W przedstawienit 
wezmą udział najwybitniejsze siły zespołu dramatycz: 
nego z pp. dyr. art. W. Nowakowskim. M. Strońską. W. 
Kuncewiczem na czele Bilety wcześnie do nabycia w 
księgarni p. Skowronkowej przy ul. Wolności. Bony 
król.-huckiego Tow. Przyj. Teatru Polskiego będą przez 
kasę przyjmowane.

„Wieszczka Lalek" w Rybniku.
W poniedziałek, dnia 2 kwietnia odbędzie się w 

sali Hotelu Świerklaniec przedstawienie bajkowego 
baletu „Wieszczka Lalek". Bilety do nabycia w re­
stauracji Hotelu Świerklaniec od godz. 6—9 wieczór.

„Żydówka" w Nowym Bytomiu.
W środę, dnia 4 kwietnia w  sali pod Białym Orłem

w Nowym Bytomiu odegra opera katowicka wspaniałą 
operę Halevy'ego „Żydówka". Bilety wcześniej do na­
bycia w magistracie w biurze meldunkowym u p.
Szczerby.

Repertuar.
Sobóta, dnia 31 b. m.„Hrabina" dla młodzieży szkol­

nej.
Sobota, dnia 31 b. m. „Don Juan".
Niedziela, dnia 1 kwietnia „Szpieg", po południu.
Niedziela, dnia 1 kwietnia „Aida".

,  Teatr Polski na prowincji.
Poniedziałek, 2 kwietnia „Wieszczka Lalek", Ryb­

nik.
Środa, dnia 4 kwietnia „Żydówka", Nowy Bytom.



Sprawy towarzystw.
Wilcza Dolna w Rybnickiem. W  niedzielę, dnia 

1 kwietnia rb. odbędzie się zebranie ceglarzy Zwią­
zku pracowników budowlanych i pokrewnych za­
wodów Z. Z. P. o godz. 2 y2 po południu w sali pana 
Gromnicy. O liczny udział się uprasza. Okręgowy.

Czrwionka. W  niedzielę, dnia 1 kwietnia po 
południu o godz. 3 na sali p. Kopieckiego w Czer- 
wionce odbędzie się zebranie inwalidów wojennych 
oraz inwalidów, wdów i sierot górniczych i hutni­
czych województwa śląskiego. Zebranie odbędzie 
się celem przyłączenia Związku inwalidów, wdów 
i sierot górniczych i hutniczych do Związku inwali­
dów wojennych. Ponieważ są ważne sprawy do 
załatwienia uprasza się o jak najliczniejszy udział.

Z w o ł u j ą c y
Związek stenografów systemu Stolze-Schreya- 

BalczynsfeleJ, okręg śląski, odbywa swe walne ze­

branie w  niedzielę, dnia 1 kwietnia 1928 r. w  Kato­
wicach w szkole Jagiellońskiej o godz. 10 przed po­
łudniem. Uprasza się delegatów o pewne i punktu­
alne przybycie. Z a r z ą d  g ł ó w n y .

Walny zjazd Związku Towarzystw Wycieczko­
wych „Jaskółka" odbędzie się z powodów od za­
rządu niezależnych (przeszkody techniczne) w nie­
dzielę, dnia 22 kwietnia rb. o godz. 9.30 przed po­
łudniem w lokalu „Strzechy Górniczej" w Katowi­
cach, przy ulicy Andrzeja nr. 21. Z a r z ą d .

Zebrania oddziału Związku rob. roln. 1 leśnych
Z. Z. P. odbędą się w niedzielę, dnia 1-go kwietnia 1928 
w następujących miejscowościach:

w Lubszy pcw. hłbliniecki w lokalu p. Mański, o 
godz. 1-szej,

w Pszowie pow. rybnicki w dworze o godz. 2-giej,
w Krzyżowcach pow. rybnicki w dworze o godzi­

nie 4-tej.

Walne zebrania okręgowe S. M. P. odbędą się w 
niedzielę, dnia 1 kwietnia:

w Mysłowicach: o godz. 9-tej nabożeństwo w sta­
rym kościele, potem obrady w zakładzie św. Józefa o 
godzinie 10-tej;

w Mikołowie: o godz. 9-tej nabożeństwo w starym 
kościele, potem obrady w państwowem gimnazjum «' 
sod z. 3411-tej. Wszyscy członkowie zarządu powiną* 
obowiązkowo się stawić na powyższe zebrania.

Orzegów. Miejscowe Stowarzyszenie Młodzieży 
polsko-katolickiej urządza w niedzielę, dnia 1 kwietnia 
b. r. o godz. 18-tej na sali p. Wiktora Pyki przedstawie­
nie teatralne, na które wszystkich szan. obywateli 1 
przyjacieli młodzieży jak najserdeczniej zapraszamy. 
Odegrana zostaje sztuka pod tytułem: „Krwawy Siew“ , 
Dramat z misyj indyjskich O. O. Oblatów w Górach 
Skalistych Ameryki Północnej, w którym występuję 
przeszło 60 amatorów. Bilety można nabyć u druhów' 
Waletko, Czerner i Dylika. Za r z ąd .
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restauracja Kessla Katowice
Tetefon 1376 Telefon 1376

W  so b o tą , dn ia  31 M arca

W  Koncert pożegnalny aB 9
ogólnie łubianej kapeli domowej M row ieć. W związku z tem:

1 próbna jazda łodzią motorową , . l ls e ‘
od Kessla do labryki lodu Bugli podziem nym  kan a łem , 
wybudowanym olbrzymim kosztem.
W niedzielę 1 kwietnia- o g o d z. 5-teJ h e rb a tka  i 1 wielki 
koncert p o p u larn y , wykonany przez cały zaspót kapeli 
kolcowej pod kierunkiem kapelmistrza pana Zam orsk iego .

O fiary kwasu moczowego
polecany przez Profesora 

L a n c e r e a u x  
byłego Prezesa Akademji 

Medycznej

Reumatyzm

i

Otyłość
Hrterlo- 

Scleroza
Zatruły kwasem moczowym, torturowany bólami, może być 

uratowanym tylko przez

U R O D O N A L -
Poniew aż U R O D O N A L  rozpusseza kw as moczowy
Generalna Reprezentacja: Warszawa, Fredry 4, Telefon 73-55. 
Prawdziwy U R O D O N A L tylko z polską i francuską etykietą.

Najtańsze źródło
gdzie można nabyć

meble na pale
W. Nogliński, Katowice

ul. Piłsudskiego 10. Tel. 1567.

*v \ a a v̂ v v v v v KI

A.Denizot
Luboń (Poznań)

połeca
drzewa i krzewy owocowe, alejowe, 
parkowe i ozdobne, róże, konifery, 

rośliny na żywopłoty.
———  Cennik na żądanie.

ladalki - sypialki - pokoje 
męskie - kuchnie i wyroby 
tapicerskie = = = = =

dostarcza za gotówkę i na raty 
— po cenach bardzo niskich —

Fabryka i skład mebli
B r a c ia  J o lk o
ulica Sobieskiego Nr. 3.

Skład delikatesów, konserw, likierów

Hurtowny handel win
poleca dobrze pielęgnowane wina:

czerw. Bordeaux i burgundzk. za ca 3/4 1. fl. od 4.50 zł 
białe Bordeaux i burgundzkie » » „ „ o d  6.00 „ 
stare węgierskie i Tokajskie „  „  „  „ od 7.50 ,
austriackie białe i słodkie „ „ „ „ od 4.90 „ \
M ° s f !  .  .  .  .  o d 4.90 „
Ref tsk,e . .  ,  „ od7.50 ,
Malapa, Tarragona, Mistela Samos 
Sherry, Mtdaira, Portwein, Vermuth 

Cinzano.
Likiery krajowe: Cognac, Rum, Arak 

Wina Szampańskie w wielk. 
wyborze najlepszych firm

Likiery francuskie: Cognac, Szampań­
skie w oryginalnych butelkach

Białe i czerwone Bordeaux i Burgundy napełniane 
w winnicach.

Skotch, Whisky, Rum Jamajka, Old Arak Batavia.

EMIL MIZERA
E== ul. Warszawska 6 Telefon 1328.

Rozpowszechniajcie
Czytelnicy! Przy zakupnie towarów 

powołujcie się na ogło­
szenia w nasze gazecie  

BBS-----------------------

•  ■ naszą gazetę! • •



Rozprawy budżetowe w Sejmie.
W a r s z a w a .  (P A T .)  W piątek odbyło  się 

czw arte posiedzenie Sejmu. P ro f. K rzyżanow sk i, zre­
ferow ał p ro w izo rju m  budżetow e n a  p ierw szy k w ar­
tał roku  budżetow ego  1928/29 w  im ieniu kom isji. 
S tw ierdził o n , że p relim inarz  budżetow y z o s a ł  u ło ­
żony  pod  znakiem pom yślnych w yników  finansow ych 
roku budże tow ego  .kończącego się w  tych dniach . 
Faktem  bezspornym  jest, że polska w alu ta  i polskie 
finanse n igdy  jeszcze nie były w  stanie tak świetnym  
jak obecnie. Poseł K rzyżanow ski w n ió sł o u ch w a­
lenie p ro w izo rju m  budżetow ego  zgodn ie  z p rzed ło żo ­
nym  rządow ym  projektem , zw iększając sum ę w ydat­
ków  o  31,6 m ilj. zł. z przeznaczeniem  tej sum y na 
wypłatę bezzw ro tnego  zasiłku  urzędnikom  p ań s tw o ­
w ym . w  w ysokości 45 p roc . pensji. Zasiłek ien m iałby 
być w ypłacony w dniach  1 m aja i 20 czerw ca, rb .

P o  referacie posła K rzyżanow sk iego  rozw inęła 
się dyskusją o g ó ln ą , poczem  p rzystąp iono  do g ło so ­
w an ia  n ad  całością ustaw y , op ierając  się na w n io ­
skach kom isji. Wobec jednak zg łoszonego  sprzeciw u 
ostatnie czytanie o d ło żo n o  do  soboty .

Zkolei Izba przystąp iła  d o  projektu  ustaw y o  
kredytach inw estycyjnych, k tórą zreferow ał poseł K rzy ­
żanow ski. R ząd  przeznacza 88 milj. z ł. na inw esty­
cje o raz  5 m ilj. zł. na u tw orzenie  specjalnego fu n d u ­
szu  n a  cele kulturalne. W i ceprem  jer B artel, udzielał 
w yjaśnień na p o d n o szo n e  w ątp liw ości, poczem p ro ­
jekt przyjęto  w  drugiem  czytaniu w  b rzm ieniu  p rz e d ­
łożenia rządow ego , w szystkie zaś  pop raw k i o d rzu  
cono.

P oseł B agiński (W yzw olenie) uzasadn ia ł nag łość 
w n io sk u  sw ego klubu  w  sp raw ie  p o w ołan ia  nadzw y-

llkraińcw grożą oderwaniem od Polski.
W a r s z a w a .  W  dyskusji sejm ow ej nad prow i­

zorjum  budżetow em  ośw iadczy ł p rzyw ódca U kraińców  
dr. Lew icki, że naród ukraiński nigdy nie zrezygnuje z ' 
dążności do niezależności państw ow ej. Uległ on p rze­
m ocy, ale celem  jego jest połączenie w szystk ich  Ukra­
ińców  w  jedno państw o. D latego nie uznają oni w scho­
dniej g ran icy  polskiej, ustanow ionej w  r. 1923 p rzez  
konferencje am basadorów .

Los robotnika.
D o r t m u n d .  (W TB.) Na kopalni Kaiserstuhl 

w padł pociąg złożony z 30 w agonów  na grupę górni­
ków, zajętych układaniem  szyn, w skutek złego nasta ­
w ienia zw rotn icy . 4 górników  zostało zabitych.

W r o c ł a w .  (W TB.) W  zakładach Linke-Hofm ann 
zatrudnionych było  kilkunastu robotników  odlew aniem  
cylindra. Z niew yjaśnionej p rzyczyny  nastąp ił w ybuch 
form y. Roztopione żelazo oblało 8 robotników , k tó rzy  
zostali bardzo ciężko ranni. Kilkunastu robotników  zo­
stało  lżej rannych.

Wyrok w procesje Barman.
B e r l i n .  (W TB.) W  piątek zapadł nareszcie w y ­

rok w  skandalicznym  procesie braci B arm atów . S ta r­
szy B arm at skazany  został za przekupstw o na 11 mie­
sięcy w ięzienia. 5 m iesięcy w ięzienia śledczego zostały  
mu zaliczone. M łodszego B arm ata  skazano na sześć 
m iesięcy, k tó re  już w śledztw ie odsiedział. D w óch in­
nych oskarżonych skazano na nieznaczne kary , zaś sze­
ściu uwolniono. P ro k u ra to r dom agał się w ykonania na­
tychm iastow ego w yroku. Sąd żądanie to odrzucił.

Skazani bracia B arm at zgłosili odw ołanie od w y ­
roku. W szyscy  sędziow ie, k tó rzy  zajęci byli tą  sp ra ­
w ą, o trzym ali sześciom iesięczny urlop w ypoczynkow y. 
Piśm ienne um otyw ow anie w yroku  w obec olbrzym iego 
m ateriału  gotow e będzie dopiero z końcem  roku. Koszta 
procesu, nie licząc honorarium  17 adw okatów , w ynoszą 
ćw ierć  miliona m arek.

K atow ice, fala 422 m.
10.15 Transm isja nabożeństw a z k a ted ry  poznań­
skiej —- 12.00 Sygnał czasu, kom unikat lotniczo- 
m eteorologiczny o raz  hejnał z w ieży M ariackiej
12.10 K oncert z Filhrm onji w arszaw sk ie j — 14.00 
O dczyt rolniczy z W arszaw y  — 14.30 Kazanie p a ­
syjne z k a ted ry  św . P io tra  i P aw ła  w  K atow icach 
(w ygłosi w ikariusz generalny  ks. K asperlik) —
15.15 Transm isja koncertu z Filharm onii w a rszaw ­
skiej — 17.80 R ozm aitości — 19.10 B ery  i bojki ślą­
skie (w ygłosi prof. S t. Ligoń) — 19.35 O dczyt p. t. 
„C zy  k ry zy s  książki?** (w ygłosi prof. Rom an F a­
jans) — 20.00 T ransm isja z W arszaw y , odczy t p. 
t. „Chiny — ich p rzesz łość  i teraźniejszość** —
20.30 T ransm isja koncertu  w ieczornego z W arsza ­
w y  — 22.00 Sygnał czasu  i kom unikaty: P . A. T. 
i sportow y — 22.30 K oncert z kaw iarni „Astorja**.

W a rs z a w a , fala 1.111 m.
10.15 T ransm isja nabożeństw a z katedry  poznań ­
skiej — 12.00 Sygnał czasu i kom unikaty — 12.10 
Transm isja z  Filharm onii — 14.00 do 15.00 O dczyty

czajnej kom isji do badania  nadużyć w yborczych. K o ­
m isja ta w edle pro jek tu  m a mieć p ra w o  bad an ia  
św iadków  p o d  przysięgą i b adan ia  akt. K om isja taka 
m iałaby zdać sp raw ę  Sejm ow i w  ciągu trzech miesięcy. 
N ag łość  w niosku  została przyjęta. W niosek zaś odesła­
no  do  kom isji adm inistracyjnej.

P oseł Zahajkiew icz (kl. uk r.) uzasadn ia ł nagłość 
w niosku  w  sp raw ie  am nestji clla w ięźniów  politvcz- 
nych. N ajgłość i tego w niosku  została przyjęta 175 
głosam i przeciw ko 172 gł. M arszałek zap ro p o n o w ał 
następne posiedzenie na  sobotę o  g o d z . 10,30 przed 
po łudniem , przyczem  na po rządku  dziennym  znajdu je  
się trzecie czytanie p ro w izo rju m  budżetow ego , trzecie 
czytanie ustaw y inwestycyjnej o raz  trzecie czytanie 
p relim inarza budżetow ego.

N adzw yczajne inw estycje.

W a r s z a w a .  (Pat.) W  piątek pod przew odnic­
tw em  posła B yrki (B. B. W . R.) w  obecności m inistra 
skarbu p.. C zechow icza rozpoczęło się posiedzenie ko­
misji budżetow ej, na k tórem  prof. K rzyżanow ski zrefe­
row ał projekt u staw y  o inw estycjach. P ro jek t p rzew i­
duje, że z zapasów  kasow ych przeznacza się kw otę. 88 
milj. 160 tys. zł. na dokonanie nadzw yczajnych  inw e- 
stycyj. P o  dyskusji przyjęto  projekt rządow y w  drugim 
czytaniu z niektórem i popraw kam i. T ak  w ięc w staw iono 
dodatkow e 3 milj. zł. na p rzeprow adzenie  jeszcze w  
roku 1928 budow y domu kolejarzy na K resach W scho­
dnich. P oza  tern podw yższono pozycję na budow ę dróg 
z 6 na 15 milj., na budow ę szkół pow szechnych prze­
znaczono 25 milj. zł.

Zgon feyłsgo prezurdsnta Szwajcarji.
G e n e w a .  (W T B ). B y ły  p re z y d e n t repub lik i 

s z w a jc a rsk ie j i p rz e w o d n ic z ą c y  m ię d z y n a ro d o w e g o  
C z e rw o n e g o  K rzy ża , A dor z m a rł tu ta j w 83 ro k u  
ży c ia .

(Srefba SokantM w drukarstwie.
D r e z n o .  (W T B ). P o n ie w a ż  p ra c o w n ic y  tu ­

te jszy ch  d ru k a rń  n ie  p rzy ję li w y ro k u  ro z jem cy  i 
ro zp o czę li s tra jk , w ła śc ic ie le  d ru k a rń  u ch w alili lo ­
k a u t, jeśli do  3 k w ie tn ia  d ru k a rz e  n ie w ró c ą  do 
p ra c y .

Los inifnferńw  niemiecMch.
M o s k w a .  (P A T .)  C ziczerin zaw iadom ił am ba­

sadora  niem ieckiego h r . B rockdorff-R antzau, iż  k o n su l 
niemiecki w  C harkow ie  otrzym ał pozw olen ie  odw ie­
dzenia aresztow anych obyw ateli niemieckich, z n a jd u ­
jących się w  w ięzieniu w  R ostow ie n ad  D onem .

Barbarzyńska io s ;a.
M o s k w a .  (P A T .)  W ładze sow ieckie w K ijow ie 

wyznaczyły na dzień 30 m arca publiczną licytację m ie­
nia o sob istego  p rałata  Skalskiego, którę zostało  skon­
fiskow ane stosow nie  do  w yroku, zapadłego  w n ied a­
wnym procesie.

Przecinko komedii ro?br©5©^Iowes.
L o n d y n .  (W T B ). W y b itn y  cz ło n ek  partii 

p ra c y , C ly d e n  w y g ło s ił n a  jednem  z z e b ra ń  m o w ę, 
w  k tó re j w s k a z a ł  na  n iep o w o d zen ie  akcji ro z b ro ­
jen io w ej. L ig a  N aro d ó w  m o że  ty lk o  w ó w c z a s  n ad a l 
is tn ieć , jeśli m in is tro w ie  c z y n a m i u d o w o d n ią , że ich 
s ło w a  o ro z b ro je n iu  są  u c z c iw e . P o  w o jn ie  o b ie ­
can o  u ro c z y śc ie  w ro g o m , że  n a rz u c o n e  im  ro z o ro je -  
n ie  je s t p o c z ą tk ie m  ogó lnego  ro z b ro je n ia . N ależy  
w ięc  a lbo  d o trz y m a ć  s ło w a  a lbo  p rz y z n a ć  N iem com  
p ra w o  d o w o ln eg o  z o rg a n iz o w a n ia  sw e j arm ji. 
W s z y s c y  pow in n i m ieć  b o w ie m  je d n a k o w e  p ra w a .

dla rolników  — 15.00 Kom unikaty — 15.15 T ran s­
misja koncertu  sym fonicznego z Filharm onii — 
17.20 Rozm aitości —  19.10 do 20.25 O dczyty  —
20.30 T ransm isja akadem ji ku czci śp. ks. p ra ła ta  
K onstantego B udkiew icza z konserw atorium  —
22.00 Sygnał czasu i kom unikaty — 22.30 T ran s­
misja m uzyki tanecznej.

K raków , fala 566 m.
10.15 Transm isja nabożeństw a z k a ted ry  poznań- j 
skiej — 12.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży M ariac­
kiej i kom unikaty — 12.10 Transm isja z Filharm onii 
w arszaw skiej — 14.00 i 14.25 O dczyty  dla rolników
15.00 K om unikaty oraz nadprogram  — 15.15 T ran s­
misja koncertu sym fonicznego z Filharm onii w a r­
szaw skiej — 17.20 Rozm aitości — 19.10 i 19.35 O d­
czy ty  — 20.00 H ejnał z w ieży M ariackiej i komuni­
ka t sportow y — 20.30 T ransm isja akadem ji z W a r­
szaw y  — 22.30 M uzyka taneczna.

P o zn ań , fala 344.8 m.
10.15 Transm isja nabożeństw a z k a ted ry  — 12.00 i
12.25 O dczy ty  dla rolników  — 12.50 T ransm isja
koncertu z Filharm onii w arszaw sk ie j — 17.50 Au­
dycja dla dzieci — 18.50 R zeczy ciekaw e — 19.10 
do 20.25 O dczyty  — 20.30 T ransm isja  akadem ji z

W arszaw y — 22.00 Sygnał czasu T * - -
22.30 K om unikaty — 22.30 M uzyka taneczna.

W ro c ła w , fa la  322,6 m.
G liw ice , fa la  250 m.

11.00 N abożeństw o katolickie — 12.00 N ow oczesna 
m uzyka chóralna — 14.00 Pogadanka ogrodnicza —

i  14.10 P rogram  dla rolnika — 14.35 Szachy — 15.00 
Bajki dla dzieci — 15.30 A utorecytacje — 16.30 
Koncert — 18.30 O dczyt — 18.55 Koncert — 20.00 
Biuletyn m eteorologiczny — 20.30 P ro g ram : Go 
nowego w  kw ietniu? — 22.30 M uzyka taneczna.

B erlin , fala 483,9 m.
11.30 K oncert o rk iestry  dętej — 14.30 P rog ram  dla 
rolnika — 15.30 P rzy g o d y  kapitana Finka — 16.00 
O dczyt — 16.30 Koncert — 20.00 O ratorium  B acha: 
P asja  św. Jana  — 22.30 M uzyka taneczna.

W ied eń , fala 217,2 m.
11.00 K oncert w iedeńskiej o rk iestry  symfonicznej
16.00 K oncert o rk iestry  — 17.45 O dczyt — 19.00 
M uzyka kam eralna — 20.05 O peretka w  3 aktach 
„Hoheit tanzt Walzer**.

Poniedziałek, 2-go kw ietnia.
K atowice, fala 422 m.

15.10 Transm isja koncertu z Filharm onji w a rszaw ­
skiej dla m łodzieży szkolnej — 17.30 Kom unikaty 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gosp. W oj. Sl. — 17.45 
T ransm isja audycji dla. dzieci z W arszaw y  — 18.0Ś 
W ykład języka polskiego (kurs niższy) — 18.30 
O dczyt — 18.55 Komunikat s trażac tw a  śląskiego —
19.10 do 20.00 O dczyty  — 20.30 T ransm isja koncer­
tu w ieczornego z W arszaw y  — 22.00 Sygnał cza­
su i kom unikaty.

W arszaw a, fala 1.111 m.
12.00 Sygnał czasu, kom unikaty oraz m uzyka z 
p ły t gram ofonow ych — 15.00 Kom unikaty m eteo­
rologiczny i gospodarczy — 15110 T ransm isja kon­
certu  dla m łodzieży z Filharmonji — 17.45 Audycja 
dla dzieci — 18.05 i 19.30 O dczyty  z cyklu w y k ła­
dów dla m aturzystów  szkół średnich — 19.10 R oz­
m aitości — 20.00 O dczyt — 20.30 K oncert kam eral­
ny _  22.00 Sygnał czasu i kom unikaty.

Kraków, f a l a  566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży M ariackiej, ko­
m unikaty oraz m uzyka z płyt gram ofonow ych —
15.00 K om unikaty m eteorologiczny i gospodarczy
15.10 Transm isja audycji dla dzieci z W arszaw y  — 
18.05 i 18.30 O dczyty  — 19.10 R ozm aitości — 20.00 
O dczyt — 20.30 K oncert religijny i słuchowisko 
operow e — 22.00 Komunikaty.

Poznań, fala 344.8 m.
13.00 M uzyka gram ofonow a. W  przerw ie giełdy 
pieniężna, zbożow a i tow arow a — 15.10 Koncert 
dla m łodzieży szkolnej — 17.45 K oncert — 19.00 
R zeczy ciekaw e — 19.15 do 20.30 O dczyty  — 20.30 
Transm isja koncertu  kam eralnego z W arszaw y  —
22.00 O dczy t: Radiotechnika dla am atora .

W rocław , fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.

16.30 O dczyt — 17.00 M uzyka filmowa — 18.00 
W ydaw nictw a m uzyczne — 18.25 T ransm isja z 
Gliwic: O dczyt k rajoznaw czy o Ś ląsku — 19.25 do
20.25 O dczyty  — 20.30 K oncert orkiestry .

Berlin, fala 483.9 m.
15.30 O dczyt dla pań — 16.00 O dczyt — 17.00 Mu­
zyka kam eralna — 18.15 i 18.45 O dczyty  — 19.30 
O pera Pucciniego „11 Mantello**. następnie m uzyka 
lekka.

Do dzisiejszego numeru dołączam y ósmy arkusz 
św ietnej powieści Heleny M niszek p. t.

T R Ę D O W A T A .
Nowi abonenci, k tó rzy  zaabonują nasze pismo od 

1 kw ietnia, o trzym ają początek powieści.

bezpłatnie.

16-ta loteria Państwowa
S-ta k la sa  — 18-dzieri.
G łów niejsze w ygrane:

Zł. 10.000 nr. 5548.
Zł, 5000 n -ry : 18623 95115 99330.
Zł. 3000 n -ry : 10866 38388 51116 98969 103060.
Zł. 2000 n -ry : 7796 75001 82286 82450 122750.
Zł. 1000 n -ry : 5762 9743 16462 19467 44261 63234 

64214 83604 87814 92852 93883 96312 105412 106203 
127889 128944 129650.

Zł. 600 n -ry : 68*58 10644 11767 13099 30119 31083 
34771 35526 39420 41671 47313 50710 54565 67069 69943 
90615 101905 108600 126635 128200.

Zł. 500 n -ry : 7161 15520 22043 22355 36*504 37080 
41009 48089 55015 57555 79670 80233 81777 82447 85123 
108042 109869 112536 113423 115374 128857.

» l "  H« — I W  l — l'i « '■

N a k ł a d e m  i c z c io n k a m i  f i rm y  „Katolik** s p ó łk a  w y d a w n i c z e  
z ogr. odp. w  B y t o m i u  Ś l ą s k  O p o lsk i .  — Z a  r e d a k c j e  

odpowiada Franciszek Godula w  Król. Hucie.

Program radiowy.
Niedziela, 1-go kwietnia.
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j Z  okazji świąt wielkanocnych polecamy wyroby^ n a s z e  znane z dobrego i taniego gatunku.

fSKALLA i SKA.V haurtown!aewmiS /  Katowice,
Z ł o t y  m e d a l  n a  W y s t a w i e  G o s p o d a r c z o - S p o ż y w c z e j  w K a t o w i c a c h  r o k  1927.i
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!! Znany skrzypek i ulubieniec publiczności katowickie}

Herman Rosner
o d  p ie rw sze g o  kw ietn ia  b r .  rozpoczyna swoje

słynne koncerty w Katowicach

„Cafe Atlantic*'
Katowice, ulica Mickiewicza 8
Na koncerty te Sz. Publiczność uprzejmie zapraszamy.

A. K U B I T Z A
Katowice, ulica 3-go Maja 2.

poleca na _____

święta wielkanocne IW
po najtańszych cenach bogato zaopatrzony skład 
w  najmłodniejsze materiały na sukni® i płaszcze 
(Kasha), jedwabie, aksamit, firanki, story, kapy* 

na łóżka, chodniki, dywaniki i t. d.
Proszę zwrócić uwagę na nasze okna wystawowe!

D u ż y  w y b ó r !  N i s k i e  c e n y !

T. Wojciechowski i  ska
skład sukna, kortów i  płócien

Katowice, ul. św. Jana 10.
Na sezon wiosenny
poleca m od n e m ateriały  w ełn ia n e  m esk ie  I d am sk ie
we wszystkich gatunkach, jed w a b ie , p łó tn a  p o śc ie lo w e  
bla llzn lane, k oce I p le d y  w ełn ia n e oras w sze lk ie  
d odatk i kraw ieckie.

p p . Krawcom sp e c ja ln e  cenny
U w a g a *  P. P. Urzędnikom państwowym, komunalnym 

udzielamy kredytu na dogodnych warunkach.

□□□□□□□□□□□□□□□ □□□□□□□□□□□

Na Świata Wielkanocne
polecam nmasłopolecam najlepsze 1-1

deserow e «  
solone i »  
niesolone jj=j

w szelk ie  gatunki serów g
zagranicznych i krajowych p i

śmietanę bitą - - - □
□ śmietankę do kawy □
□ i kwaśną śmietanę □ 
§  mleko niezbierane §
□ świeże jaja, margarynę Ud, □
□ H.Rosner,Mlec?arnia □
g  K atów  co, Mariacka 14, Tel. 2 3 8 4 ,  “

□□□□□□□□□□□□□□a

MEBLE
fadalki, syplalkl, pokoje męskie, 
- kuchnie 1 meble pojedyócze -

dostarcza za gotówkę i na raty 
H T  po cenach bardzo niskich TB4

R. Penkala,  Skład Mebli
Mysłowice, Rynek nr. 17.

i l l 9 U r&

*Dfa każdej 
kieszeni

nawet przy szczupłych środkach, wy­
datek na kawałek pięknego, czystego 

aromatycznego mydła „Kołłontay 
pralką* jest możliwy. Mydło 

.Kołłontay* jestnieopakowane i przez 
to samo już tańsze. Proszę przej- 

się prawdziwemu mydłu 
.Kołłontay z pralką*: oryginalne

rygle po 250, 500, 800, 1000 i 1200 
gramów świeżej wagi — każda ich 

część zaopatrzona nazwą .Kołłontay* 
i znakiem ochronnym „pralka”, od­

powiada gustowi i środkom Szan.
Pani. Bez różnicy, czy Szan. Pani 

woli grube lub cienkie kawałki mydła: 
kupiec sprzedawający ten towar, po­

dzieli na życzenie każdy rygiel na 
części i za parę zaledwie groszy 

otrzyma Szan. Pani spory kawałek 
szlachetnego mydła. Proszę o tern 

pamiętać przy następnym zakupie!

mmmm
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N A S I O N A
drzewka owocowe, róże 
c e b u l k i  k w i a t o w e
w najlepsz. gatunkach poleca
O g r o d n i c t w o  G a r t m a n n

1 skład nasion ------------------
P oznań , W ielk ie Qarbary 21 Tel. 2 6 -1 5  
  Cennik ilustrowany bezpłatnie.

> i

2  p r a l k ą

Z ło ty  m e d a l  na Wystawie w Katowicach 1927. jedyny wytwórca: 
Eryk A. Kołłontay, Fabryka chem czna Kdowice-Brynów.

▼ V f  W W W  V ▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼ “

CZYTELNICY!
Ważne uroczystości 
rodzinne:
Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne 
złote, wspomnienia 
pośmiertne ogłaszaj­
cie w nasz, gazecie.

:x > c DS(J BE

Na Wielkanoc!
Polecamy nowe dywany, chodniki, linoleum i tapety, 

k tóre n a d a ją  mieszkaniu  wspania ły  wygląd.
195X139 cm 38. -  zł, 230X150 cm 49.— zł,Dywany 275x190 cm 73.-zł. 300x200 cm so.~ zł,

335X216 cm 116. -  zł, 350X240 cm 195. -  zł. Ud.

M ostki i dyw aniki 6.50 zł, 9.50 zł, 16.80 zł, 19.50 zł, 3 4 . -  zł.
55.— zł, 60.— zł, 75.— zł itd.

Chodniki 65 cm 5.30 zł, 67 cm 6.— zł, 67 cm 7.50 zł, 80 cm 
*■ 6.50 zł, 88 cm 7.— zł, 80 cm 7.80 zł itd.

U noloum  we wszystkich kolorach i deseniach, linoleum dy­
wany, linoleum-chodniki we wszystkich szerokościach.

Tapoty w nieprzebranym wyborze, w najnowszych deseniach 
po cenach najniższych.
Tekko-Salubra pierwszorzędne tapety do mycia.

%
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Młyńska
Telefon 335.

K a t o w i c e

Kino R ia lto
d a w n  ie j K a m m e r  
K A T O W IC E .__________

Król 
Królów

HEBE!
Kompletne urządzenia mieszka­
niowe l biurowe także poje­
dynczo wprost z fabryk. Wy­
konanie pierwszorzędne. Ceny 
przystępne. W ybór wielki- Za 

gotówkę i na raty.

Spółka Stolarska
Sp. z o. odp.

Ralouilie. ul. 3-so Maja 26. lei. 1898.

Walne Zebranie
Spółd zieln i B udow lanej z o g r . o d p o w . 
w W odzisław iu odbędzie się 22 kwietnia 1928 r. 
o godzinie 7 wieczorem w Hotelu Polon ja w Wo­
dzisławiu.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Zagajenie.
2. Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu od 1.1. 

do 1. 12. 192 r.
3. Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 

Nadzorczej.
4. Wybór Rady Nadzorczej i zatwierdzenie Za 

rządu.
5. Powzięcie uchwały celem zmiany statutu.
6. Wolne głosy bez uchwał.

(—) Józef Nowak, prezez Rady Nadzorciej.

MEBLEsty low e, o r a z  poje- 
d yńcze  w szelk .  r o ­
dzaju , kom ple tne  
kuchn ie ,  g a rn i tu ry  

klubowe, sa lo n o w e ,  kanapy ,  o tom any  m a te ­
r a c e ,  p o l e c a  n a j t a n ie j  
WARSZAWSKI SKŁAD MEBLI

Katowice, ul. Młyńska 5.
Król. Huta, ul. Wolności 1.

I *<3
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Ważna dla chorych!! 
Najskuteczniejsze leczenie

wszelkich chorób kobiecych, męskich 
i dziecięcych, oraz cierpień nawet uzna­
nych za nieuleczalne za pomocą mojej 
wypróbowanej i uznanej metody

skombinowanego pizyrodo-ifc/nictwa.
Wiele podz ękowań i hstów uznania, 

częściowo sprawdzonych sądownie. 
Między innemi pisze p. F. Komarek 
z Łagiewnik, że cierpiał przez 14 lat 
na krwawienia kiszek i pomimo leczenia 
długoletniego u specjalistów, nie mógł 
pozbyć się swego cierpienia. Po za­
stosowaniu moje) kuracji przyrodo­
leczniczej wyzdrowiał p. K. zupełnie 
w kilku tygodniach

„ N A T U R A "
S f a w i k a  Z ak ład  p rzy rodo - lecz -  

n czy i p a ra f in o -k u ra c y jn y  
  Król. Huta -------

ul. Wolności 90. przy ul. Szpitalnej.
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C Z Y T E L N I C Y !

Przy zakupnle towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w naszej gazecie


